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Stanowisko Rumunii.
Zdawało się na chwilę, że zm iana minister 

stw a w  Rumunii jest także zapowiedzią zmiany 
poiityki księcia Karola. Lecz już dzisiaj pokazuje 
się, że był to tylko manewr chwilowy. W mo­
wie tronowej księcia Karola wieje dnch pokojo­
wy, uszanowanie dla zwierzchuiczej Turcji, przy­
jazne zachowanie się wobec mocarstw sąsiednich 
i t. p., ale w wewnętrzuej polityce rumuńskiej 
nic a  nic się nie zmieniło. Jak  przedtem, tak  ; 
teraz zbroją się dalej, organizacja wojska i m ili­
cji odbywa się nieprzerw anie dalej, rozwija się 
w Bukareszcie agitacja rum uńska dla działania 
na Rumunów siedmiogrodzkich i n a  Bóigarów. 
Bratiano wprawdzie nstąpił z ministerstwa, lecz 
Izba natychm iast obrała go swym prezydentem, 
aby okazać, iż podziela jego  politykę. A naw et 
Goleska, który wraz nim ustąpił z  ministerstwa 
wybrano natychm iast prezydentem senatu. W y­
bory te są  odpowiedzią reprezentacji narodowej 
rumuńskiej na presję, w yw artą przez Austrję i 
m ocarstwa zachodnie na księcia K arola dla znie­
wolenia go do zmiany ministerstwa.

W takim  stanie rzeczy ochłonięto trochę w 
W iedniu z pierwszej radości po npadku Bratiana. 
Spostrzeżońc s i ę , że nic prawie nie zmieniło się 
w Rumunii. Na ministerstwo nowe nie można 
będzie zwalać przyczyny a g ita c ji, bo teraźniejsi 
m inistrowie będą bardzo potulnie się  zachow y­
wać wobec mocarstw  innych i T u rc ji , ale poza 
ministerstwem trw ać będzie dalej robota Jawuiej- 
sza, a nawet, zasłoniona pokojowemi oświadczę 
niami księcia i ministrów, tem swobodniej będzie 
się rozwijać. Nowe więc kłopoty czekają h ra­
biego Beusta. Przedewszystkiem  raziły  A ustrję 
uzbrojenia rnm nńskie , organizacja gw ardji naro­
dowej, m ilicji, powiększenie wojska. A pomimo 
zmiany ministerstwa, żadnej zmiany ani powstrzy­
mania niema w usiłowaniach utworzenia z R u­
munii obozu wojennego.

Z rozmaitych wskazówek i przygotowań, czy­
nionych w korespondencjach dziennikarskich, w y­
chodzących z biura prasowego pana kanclerza, 
wywnioskować można, że Austrja, zapewne w po­
rozumieniu z mocarstwami zachodniemi i T urcją, 
ma wystąpić z żądaniem  przejrzenia tych umów, 
które pełnomocnicy tych mocarstw w spraw ie 
księstw  Naddnnajskich zawarli d. 11. lutego 1856 
roku w Konstantynopolu.

A rtyku ł 7. konwencji tej brzm i:
„Księstwa będą mieć prawo, utrzym ywauia ta ­

kiej siły zb ro jnej, jaka się okaże im potrzebną 
do policyjnych celów i zabezpieczenia porządku 
publicznego. Liczbę wojska swego oznaczą w po­
rozumieniu z T urcją, a raz oznaczonej liczby nie 
będą mogły zmieniać bez porozumienia się z W. 
Por tą. “

Rumunia nie zaw ierała co do liczby wojska 
żadnej dotąd umowy z T u rc ją , lecz pomnaża 
wojsko bez pytania się je j, a pomnaża do tak  
wielkiej siły, jakiej żadnym sposobem jako po-

trzebnej jedynie do utrzymania policji i porządku 
wewnętrznego uważać nie można. Rumuński rząd 
bowiem uzbraja cały n a ró d !

Otóż m ają m ocarstw a zwrócić uwagę na tę 
okoliczność, sprzeczną z konwencją, gw aran tu ją­
cą sposób istnienia księztw. A gdy do układu 
owej konwencji z dnia 11. lutego 1856 nie na le ­
żały ani Moskwa, ani Prusy, lecz tylko Anglia, 
Francja, Austrja i Turcja, więc formalnie rzecz 
biorąc, w łaśnie co do liczby wojska nie potrze 
bują się oglądać te ostatnie państwa na Moskwę 
i P rusy. Na interw encję w Rumunii potrzeba w e­
dle traktatu paryzkiego zgody Moskwy i Prus, 
ale na oznaczenie liczby wojska w Rumuun, tego 
nie potrzeba.

Lecz jeśli Rumunia pomimo wspólnej dyplo 
matycznęj presji czterech mocarstw nie zrobi te 
go, czego żądają, nie zredukuje swych uzbrojeń, 
uie zechce się układać z Turcją o oznaczenie licz­
by wojska ? Ćzy te m ocarstwa m ają w swem rę ­
ku dosyć silue dyplomatyczne środki, aby ją  znie­
w olić? Czy je s t od nich Rumunia tak finansowo 
n. p- zawisłą, aby ją  podobnie jak Grecję przy­
musić można do powolności bez interweuCji zbroj­
nej? Poufni korespondenci pólurzędowi grożą 
wprawdzie, że w razie odmowy mocarstwa pod­
niosą artykuł 2. owej wyżcytowanej konwencji 
stam bulskiej, w którym zastrzegły Austrja, F ran ­
c ja , Anglia i T u rc ja , a pełnomocnik rumuński 
przyjął zastrzeżenie, iż panującym  w księstwach 
może być jedynie rodowity R um un! Jest to 
groźba, iż w razie gdyby książę Karol nie uczy­
nił zadość żądaniu mocarstw, to zakwestionują 
jeg o  prawo do tronu rum uńskiego.

Lecz i od tego zakw estjouow ania dynastji 
hohenzollersbiej przez cztery mocarstwa, daleko 
jeszcze do interwencji zbrojnej, do której legal­
nego wykonania potrzeba przyzwolenia siedmiu 
mocarstw, to jest, oprócz owych czterech, jeszcze 
i Włoch, Moskwy i Prus. N ietraktatow e zaś w y­
konanie interwencji byłoby w dzisicjszem poło­
żenia początkiem, wypowiedzeniem wojny. W 
Grecji można i zbrojnie interweniować flotami, 
bez narażenia się na wywołanie wojny ale w 
Rumunii, klinem wciśniętej między trzy mocarstwa, 
każda jednostronna interw encja jest bardzo n ie ­
bezpieczną, i łatwo, a obecnie naw et z pewnością 
wojnę by sprowadziła.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 7. grndnia.

A  Ile to naraz znalazło się nowin: kouflikt 
grecko-turecki, tytuł hrabiego, nadany kanclerzo­
wi państwa, zam knięcie sesji delegacyjnąj w P e­
szcie a otworzenie rajchsratowej w W iedniu, i 
nieporadność specjalistów niem ieckich w Wieliczce, 
a  żadna z tych nowin nie spraw ia pociechy i nie 
przynosi korzyści; tylko ostatnia pogrąża w smu­
tek  i rokuje straty . Niewyświecony jest jeszcze 
początek katastrofy w W ieliczce autentycznie.

Urzędowe sprawozdanie bez w ątpienia w krótce 
wyjdzie, ale jak z doświadczenia wiemy, referaty 
tego rodzaju streszczają ściśle, co w biórze  uzna­
no za stosowne do publikacji. P rzy tej sposobno­
ści przychodzi mi na myśl anegdota prawdziwa. 
Pewien Angiik założył się z drugim, że znaj­
dzie w dziennikach europejskich z lOcju lat ubie­
głych prędzej 300 sprawozdań czy opisów po­
chwalnych bądź rewij, bądź prób odbytych z ró- 
żnemi wynalazkami, w  obecuości wysokich figur; 
przyjazdu lub pojawieuia się panującego przy 
jakiejkolwiek okazji— niżli się uda jego partnero­
wi znaleźć 3 do 4 sprawozdań publicznych w du­
chu przeciwnym.— Założyli się o 500 funt. sztrl., 
i pierwszy ma już w ręku 260 kilka dowodów, 
podczas gdy drugi nie znalazł jeszcze żadnego.

Tutaj tak  sobie rzecz tę tłóm aczą : W W ie­
liczce był już  raz wylew wody, ale mniejszy, i to 
przed 60 laty, w r. 1808. Pow iadają dalej, że po 
zatamowaniu wody i odwróceniu niebezpieczeń­
stwa, naznaczouo m iejsce, w którem głębiej ko­
pać nie dozwolono.

Trzym auo się ściśle tej in stru k c ji, a naw et 
minister Bruek ją w swoim czasie odnowił i zao­
strzył, nikomu więc i na myśl nie przyszło, ko­
pać głębiej w miejscu niebezpiecznem. Dodać w y­
p a d a , że jeszcze w roku 1808 wody w ystąpiły 
ta m . gdzie dziś.

P. Benst, m iauowany inspektorem  naczelnym 
kopalń austrjackich, po przesiedleniu się z S a ­
ksonii do Wiednia, powziął myśl wzbogacenia pro­
dukcji i przysporzeuia skarbow i dochodów przez 
wyzyskiwanie kali; nakazał tedy, jak  pow iadają, 
po wszystkich salinach , rozpocząć poszuki­
w ania i odpowiednie roboty. Na nieszczęście, 
teoretycznif wykształceni ludz ie , którym  powie­
rzono kierownictwo poszukiwań za solą ługow ą, 
nie zważali na Drzestrogi, których doniosłości mo- 
że nie pojęli, ani na dawne instrnkcje, o któryeh 
może nic nie wiedzieli, i wiercili w niebezpiecznem 
miejscu tak  długo i tak  głęboko, aż się dobrali 
do źródła, które grozi niebezpieczeństwem najw ię­
kszej kopalui monarchii. Tutejszy fa b ry k a n t, S i- 
gel, ofiar a w a r i ę  urządzić: maszyny, potrzebne do 
wydobycia wody, mówią nawet o różnych ofer­
tach zagranicznych, ale ztąd do osuszeuia i do 
restytucji in integrum, daleko. Pan Beust jnż  pa­
rę dni jest na miejsen, ale jak IV. W. TagbUut p i­
sze , użyte przez niego środki praktycznem i się 
nie okazały.

Delegacje państwowe zawiodły oczekiwania. 
Ani ei nie są zadowoleni, którzy sąd z ili, że z ich 
obrad taki wyjdzie budżet, że nie będzie na rok 
1869 deficytu — ani c i , którzy windykowali im 
wyższą misję p o lityczną , k tóra nie przeszkadza 
zajmowano się k ry ty k ą  i ustaw ianiem  „liczb“ 
na wydatki (ostatecznie przez luduość ponosić się 
mające) państw ow e, ale nie przypuszcza, by to 
było alfą i omegą m ądrości parlam entarnej.

Jeden W ęgier i jeden czeski m agnat zdobyli 
się na in terpelac je : pierwszy zahaczył o sąsie ­
dnią Rumunię , drugi o przyw ileje stanowe, czyli 
o zaliczenie stanów dawniej uprzywilejowanych

do nieprzyjaciół konstytucji w okólniku p. R^u 
sta z d. 22. października rb.

Nikomu prócz tych dwócb nic nie przyszło 
na myśl. A przecie i w tak potulnym sejmie pru­
skim znalazł się poseł dr. Loewe, który poruszył 
kwestję karte low ą Prus z Moskwą.

W delegacji austrjackiej widać było w yra­
źnie, że co interesuje jednych, nie obchodzi d ru ­
gich, i że choć jedni oponują a drudzy idą z rzą ­
dem, wszyscy jednak przywykli trzymać się sza­
blony przedłożeń rządow ych, a do wytworzenia 
myśli wyższej, objęcia polityki państwowej, nie 
m ają ochoty, czy odwagi, czy też zdolności.

Ministerjum może tryumfować. Pokazuje się, 
że p Beust w swym okólniku dobrze ocenił rze­
czy i ludzi. „Nie są oni nam niebezpieczni, po 
wiada, bo partje, naszej polityce przeciwne, są 
izo low ane"

List odręczny, do kanclerza wystosowany, jest 
krótki, ale zuaczący. W pierwszym ustępie pod­
niesione zasługi p. Beusta z roku przeszłego, to 
jest przeprowadzeuie kompromisu w ęgiersk ieg) i 
konstytucji zbiorowej dla krajów uiew ęgierskieb, 
W drugim  mieści się zachęta dla nowego bra- 
biego-kanclerza, aby w ytrw ał na obranej drodze.

Ci co się znają na formach, używanych w 
podobnych razach u góry, utrzym ują, że to się 
oduosi do polityki liberalnej w duchu i rozu­
mieniu partji niemieckiej, to je s t głównie do po­
lityki auti-konkordatowej Jakkolw iekbądź jest, 
stanowisko p. Beusta uw ażają za wzmocnione.

Nowy nadprokurator Niższej A ustrp, dr. 
Liszt, w ydał okólnik w duchu konstytucyjnym  do 
swych podwładuych. Tymczasem wytoczono pro­
ces niejakiem u dr. Hoslingerowi za mowę, k tórą 
miał w stowarzyszeniu „deutscher Volksvereina t 
złożonem ze znakomitych jurystów, ludzi postępo­
wych, jak tw ierdzą, zwolenników „ledności n ie­
m ieckiej", i k tóra mowa doprow adziła do rezo­
lucji zgrom adzenia tej treśc i: aby wyłączyć G a­
licję z zarządu krajów  austrjacko-niem ieckicb. 
Proces opiera się  na S- 65 kodeksu karnego, zda­
je się więc, Że podciągnięto m ow ę dr. H .. pod 
lit. a) §. 65, gdzie mowa o zmianie formo rz ą ­
dzenia.

Przegląd polityczny.
Cesarz wydał następujący r o z k a z  d z ie n n y  

d o  a r m i i :
„Monarchia potrzebuje pokoju. Pow inniśm y 

umieć go utrzym ać.
W tym celu kazałem  przedłożyć obydwu Mo 

im reprezentacjom państwa projekt do ustawy, 
według której zdolna do broni ludność w danej 
chwili c a łą  swoją położy siłę na s z a li , aby za­
pewnić monarchii spełnienie jej ważnego posłan­
nictw a, a Moim wiernym ludom zabezpieczenie 
ieh najdroższych interesów.

Obie reprezentacje najzupełniej odpowiedzia­
ły  Moim oczekiwaniom, Przejęte nczuciem pra-

Nasi w więzieniu Tobolskiem.
(Z  luźnych kart pamiętnika zbiega ze Sybiru.)

(Ciąg dalszy.)
— Aeb mój Boże I — mówi w innem znowu 

gronie młodzik jakiś, zdradzający i miną i po ­
staw ą byłego akadem ika, — o ilu tu czynach pra 
wdziwie h ero icznych , spełnionych w powstaniu 
bez najmniejszej pretensji do chwały lub nagro­
dy, nie dowie się świat zupełnie I

— O, że pożądaną by rzeczą było — odpo­
w iada mu drugi — aby wszystkie wyDitniejsze 
zdarzenia partyzantki zostały kiedykolwiek opisa­
ne, to nie podlega wątpliwości. Ile tam można n a ­
potkać wzniosłych przykładów, ile poświęcenia i 
bezprzykładnych cnót obywatelskich, temu niktby 
w świecie nie uwierzył. To praw dziw a epopea, 
i tem wyższa od Iliady, że nie było tam nic nad­
przyrodzonego, niepodobnego do w iary.

— T ak, prawi dalej akadem ik, życie to buj 
ne, piękne, poetyczne, mimo w ad i przestępstw, 
jakie się w ydarzały nieraz. Ono tak wzniosłe, jak  
nczncia największej czci ludzi, którzy w niem u- 
dział brali. Ot posłuchajcie, opowiem wam, cze­
go byłem naocznym św iadkiem . Byłem wówczas 
z Rogifiski.m* W tedy rozłączył się jnż  był z 
Czachowskim i przeszedł na Litwę dla rozbudze­
nia i tam powstania. Rozpoczął właśnie sław ny 
ów pochód, który M oskale nazw ali dow cipnie: 
t u m a s z e d s z a j a  p l i a s k a  (w arjacki taniec). U ciekając 
pewnego razu przed prześladującym  nas otriadem 
(oddziałem), przeszliśmy most, rzucony na niew iel­
kiej wprawdzie, ale głębokiej rzeczce, i stanęli- 
śm y na  wzgórku* Rogiński kazał strzelać — po 
chwili jednak w idząc, że w ystrzały nasze nie 
w strzym ują Moskali, i ż ę c i dognaw szy nas, zm ę­
czonych i zjajanych kilkunastogodzinnym  forso­
wnym pochodem, zmusiliby do w alki niekorzyst­
nej, zauważył, że zrzuceniem mostu możnaby po­
wstrzym ać na czas niejaki ich zapędy i zniknąć 
w pobliskich lasach. Uwagę tę jego  słyszało 
wielu, i j a  do tych należałem  — lecz żadnemu z 
nas nie wpadło do głowy uczynić tego, co uczy­
nił chłopak jakiś, syn mieszczanina z Królestw a. 
Nazwisko jeg o  w ypadło mi z pam ięci. Nic nie 
m ów iąc nikomu, pobiegł do bagażów, w yciągnął 
spory  woreczek p ro ch u , zbiegł z pagórka śród

gradu knl moskiewskich, dostał się pod most, i 
położywszy woreczek pod p a la m i, dobył w na­
szych oczach zapałki z kieszeni. Zgłupieliśmy 
wszyscy na taki widok. Każdy z nas przewidy­
wał nieochybną śmierć jego. On jedeu tylko zda­
wał się nic o tem nie wiedzieć. P o tarł zapałkę 
o spodnie, czekał póki się nie rozżarzy, ale w iatr 
zgasił płomień. Niezrażony tem niepowodzeniem, 
dobył drugiej, usiadł tyłem  do w ia tru , zapalił, 
przyłożył do proebu i znikł nam z oczu śród dy ­
mu i huku. Po chwili dostrzegliśm y zamiast mo­
stu pływ ające tylko po wodzie belki, ale nie mo­
gliśmy już dostrzedz sprawcy tej eksplozji. Z n a­
lazł zapewne swój grób pod szutrem i palami m o ­
stu — a my dotarliśm y szczęśliwie do lasu.

— To coś podobnego — odzywa się ktoś z 
boku — jak w Reducie Ordona.

—i Ani s ło w a , że jedne i te same uczucia  
kierow ały obydw om a, jednak chłopak ów me 
wyglądał wcale na takiego, co czytywał Mickie­
wicza. Nie sądźcie, że tem chcę powiedzieć, ja ; 
koby Mickiewicz nie był zdolny zagrzać swemi 
pieśniami do czynów heroicznych, twierdzę ty j' 
ko, że dzisiejsza w ykształcona klasa jest w ogó­
le daleko mniej do nich sposobną, jak  Indzie, zbli­
żeni bardziej do przyrody, tj. lud i stan średni.

— A to dlaczego ? — pytają go.
—  Dlaczego ? W ięc powiedzcie jak się to 

stało, że żadeu z tych co czytali Redutę Ordona, 
a  nawet umieli ją  na pamięć — chociaż ich w ie­
lu tam  było — nie pośpieszył uczynić tego , co 
chłopak ów z gminu uczynił ?

_  Bo im to na myśl nie przyszło !
  T a k !  — a d laczego? O to dlatego, ż e ich

zanadto nauczono kochać siebie. Byli t°  m arzy­
ciele, co wszędzie widzą w łasne tylko ja , i oprócz 
tego nic więcej — nie mogli więc powziąć podo­
bnego zamiaru. I  zaręczam, gdyby nawet zamierzył 
który z nas, podówczas tam obecnycb, pójść gro­
bu sznkać tam  pod mostem, byłby to zrobił zu­
pełnie inaczej od owego chłopaka. Jestem  pewny, 
że nie obeszłoby się przynajm niej bez patetyczne­
go wykrzyku : „Dajcie mi prochu, j a  pójdę !“

— E, ty sądzisz znowu zanadto źle o lu­
dziach , podsuwając im wszęd^e próżność jak o  
pobudkę do czynów — odpowiadają mu.

— O, ja  nie w ątpię, że taki zarzut b o l i , ja  
sam to czuję aż nadto. I w łaśnie ból ten zmusza

mnie do uznania go prawdziwym. Uderz w stół, i 
odezwą się nożyce. Dziś osobistość tak już u nas 
rozwinięta, że z poza niej mało co i widać. Mi­
łość w łasną, wrodzoną i wcale nic zJego w sobie 
niem ającą, podniesiono nieszczęsnem wychowa­
niem praw ie aż do ubóstw iania siebie, z czego 
naturalnie rodzi się życzenie być ubóstwionym 
Wszędzie i od drugicb . Powiedzcie, zkądby się 
brała  chęć owa przodowania wszystkim i w szy­
stkiemu, tak  dzisiaj widoczna ? Zkąd natrafiane 
niemal na każdym kroku poświęcanie ogólnej 
spraw y własnemu ja  ? Dzisiejszym trybem  wycho­
wany młodzieniec uie jest w stanie zrobić coś 
szlachetnego bez tajem nego życzenia być widzia­
nym i chwalonym I

— Oho kochanku! wpadłeś w paradoksa J a ­
na J a k u b a ! Toć by według ciebie nie było 
szlachetnych ludzi na świecie.

— T aki wynik mój drogi, nie odstraszy mnie 
bynajm niej od obstawania przy swojem. Dodam 
tylko, że młodzież wcale tu nie winna, a winni 
c>, co ją  w pierwszej młodości nie umieli pobu­
dzić do dobrego inaczej ja k  przez próżuość. Czy 
ci nie mawiano : Ucz się p iln ie , a dostaniesz 
medal, a wyprzedzisz Jasia , a sprawim y ci pię­
kniejszy mnndurek jak  M ichasia i t. d. ? T y  mo­
je  sądzisz, że te słow a obijały się o tw oją duszę 
jak  grocb o ścianę?

— W ładek m a poniekąd słuszność, panowie 
—- w trąca wysoki m łody brunet z okularam i na 
ńosie. Ja  sam byłem świadkiem bardzo śm ie­
sznej sceny podczas bitwy. Jan iś  młody gim na­
zjalista, co stał tuż obok mnie w sze reg u , został 
zadraśnięty kulką w ramię. Przelęknięty  tą  
pierwszą ran ą  pada na ziemię i krzyczy : „Na­
czelniku ! byw aj zdrów, giuę za ojczyznę 1“

— Ha cóż ! — dodał akadem ik śród ogó l­
nego śmiechu. — Idąc do pow stauia przewidywał 
m o ż e b n o ść  śmierci, rozm yślał więc nad tem, jak 
by poledz z szykiem. A dostaw szy ranę, sądził, 
że pora wykonania postanowień nadeszła. Podo­
bne Donkiszoctwo nie trafiło się pewnie żadne­
mu z Indu lub klasy średniej I

— No, jeśli już o to chodzi, by poprzeć zda­
nie W ładka — zaczyna inny z grona — to i ja  
wam opowiem historję całego jednego oddziału 
powstańczego, do którego miałem nieszczęście 
należeć. Zapewne słyszeliście o Siebieskim od­

dziale na Białej Rusi. Mało było mu podobnych 
na Litw ie tak  pod względem uzbrojenia , jak  i 
składu. Liczba nasza nie przechodziła 2 0 0 , lecz 
wszyscy byli albo akadem icy z petersburgskiej 
lub moskiewskiej wszechnicy, albo też synowie 
najmajętniejszej szlachty powiatowej, nawet m a­
gnatów, jednem słowem, kw iat młodzieży. Mo­
żecie sobie wyobrazić, że mieliśmy wszystkiego 
podostatkiem w obozie. I p raw dziw ie, gdy 
przypomnę ducha, jaki w iał między nami, dziel­
ność i poświęcenie każdego powstańca z osobna, 
prawdziwy patrjotyzm  i b rak  wszelkiej chęci 
przodowania, a nakoniec uzbrojenie, ua które 
każdem u pozwalały dostatki, to mi się w głowie 
nie może pomieścić, jakim  sposobem się 
że nas rozbiły dwie głupie roty Moskwy. Z e­
braliśm y się jakoś zaraz po śniegach w końcu 
kw ietnia podobno i zajęliśmy dość dobre stano­
wisko. N adow ódzcę przysłano nam tymczasowo 
Kulczyckiego, młodzika lat 22 z  Genueńskiej 
szkoły. Był on najmniej stworzony na tę posa­
dę. Młody, chorowity, krótkiego w zro k u , bez 
energii, nie umiał wcale odpowiedzieć swojemu
stanowisku. Serca i uczucia było tam wiele, ale 
zdolności woale mało. W idzieliśmy to w szyscy, 
i on sam nieraz to uznawał, a jednak  patrzcie, 
ani jedoem u z nas nie przyszło na m yśl sprzeci­
wić się niewidomej władzy, która go nam  prz.y- 
sła ła . A musicie wiedzieć, ze Dyli pomiędzy n a ­
mi ojcowie rodzin, ludzie, co to już od kilku lat 
gospodarowali na swojem. ocieszaliśm y się ie- 
dynie nadzieją, że n*m ! Przyszlą lepszego. Mo­
skali w okolicy me było w ca e, i w 0góle w i 
tebskiej gubernii było ich m ało w tedy, prócz tych 
co w Dynaburgu. Nie spodziew ano się tu po­
wstania. A życie nasze społeczne nauczyło
nas cenić chłopa bardzo nizko. Żadnemu z nas 
przez głowę me przeszło, aby chłop potrafił, mógł 
pomyśleć nawet, być szkodliwym n a m , panom ! 
Przyznaję się tem  chętniej do tego, im jaśniej 
teraz widzę, jak  m ylne było nasze zdanie.

Pierw sze dwa tygodnie tej kampanii dzi 
wacznej upłynęło spokojnie- Siedzieliśmy w le- 
sie, Odbywali służbę obozową p rzyk ładn ie , j e ­
ździli p0 żywność i furaż po dworach, słowem,
w szystko szło jak  z płatka. Pam iętam  jak ą  od-
w ag ą  gorzały nieraz serca, k iedy popisywaliśm y 
się na komach po podwórzu dworu ja k ie g o , ni$
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w dziw ego patrjotyzm u, przyjęły nową ustawę woj­
skow ą. J a  sankcjonowałem  ją  i zarządziłem jej 
przjprow  adzenie.

N ow e ukształtow anie prawno polityczne spro­
wadziło państw o napowrót na tę podstawę histo­
ryczną , na której spoczywało w czasach , gdy  
z skutkiem  pomyślnym najcięższe przebyw ało 
w alk i i świetue oduosiło zwycięztwa.

Obie połowy Mego państw a w ystępują teraz 
z równym interesem w obronie wielkości, potęgi 
i bezpieczeństwa monarchii.

Armia Moja zyskała tym sposobem sprzy­
mierzeńca, który ją  silnie wesprze w szczęściu i 
nieszczęściu.

Idąc za głosem p ra w a , ludy M oje, bez ró­
żnicy stan u , zgrom adzą się z dum ą i słuszną 
świadomością siebie dokoła Moich sztandarów , 
dla spełnienia najszlachetniejszego ze swych 
obowiązków.

Armia ma być szkolą owych cnót, bez k tó ­
rych narody swej wielkości, państw a swej potęgi 
zachować nie zdołają.

Obok arm ii występuje nowy żywioł, landwe- 
ra, jako  część uzupełniająca wspólnej siły zbroj­
nej. Służy ona temu samemu celowi co a rm ia , 
wychodzi z tych samych żywiołów, a naw et Czę­
ściowo z armii.

Z otuchą zwracam się do Mego wojska. Mo­
ją  wolą j e s t , aby  ochoczo i raźnie na nowy tór 
ci wszyscy w stąp ili, którzy ojczyźnie jnż służą 
pod bronią. Moją wolą jest, aby droga puścizna 
wojska, jego wierność i ścisły stosunek koleżeń­
ski, zachowały się żywo we wszystkich jego dzia­
łach, aby armia, m arynarka wojenna i landw era, 
jako  wierni towarzysze broui szły  z sobą ręka  w 
r ę k ę , wspólnemi kierowane obow iązkam i, do ró­
wnych uprawnione zaszczytów.

Spodziewam się zatem po każdym oficerze 
armii i landw ery, że nowe instytucje w tym  poj­
mie d u ch u , a szczególnie po jenerałach, przy- 
wódzcach, że starać się będą spoić trw ale węzeł 
obu działów, ducha porządku i karności ożyw ią, 
i wszelki kiernnek fałszywy, jakiby się może wy­
kluw ał, zaraz w początkach usuną.

Ciężkiej niedoli arm ia Moja d o św iadczy ła , 
m iała tw arde próby do przebywania, aleniezłom - 
nem ostało się jej męztwo i niewzruszoną Moja 
wiara w jej wartość.

D roga wierności i h o n o ru , k tó rą  waleczui 
synowie łtóego państw a k roczy li, winna zawsze 
pozostać tasam a. Armia nie powinna zaprzeć 
się swej przeszłości, ale pełńe chw ały wspom nie­
nia wieków nieść w czasy obecne.

Postępując naprzód z czasem i um iejętno­
śc ią , pokrzepiona przystąpieniem  nowych żyw io­
łów, powinna w rogowi nakazać poszanowanie i 
zasłaniać państw o i tron.

Buda d. 5. grudnia 1868.
Franciszek Józef, w. r .“

A u s t r j a  i W ę g ry . Do Pester Lloyda te le­
grafują z W iedn ia : „Odpowiednia część austrja- 
ckiej floty m a być gotową, aby na pierwszy 
rozkaz odpłynąć mogła na wody g reck ie1*.

W spomnieliśmy wczoraj w „O statnich w ia­
domościach1* o posłuchaniu dćputdćji honwedów 
u Najj- Pana. Przemówienie naczelnika deputacji 
do cesarza'b rzm iało  jak  następuje:

„W asza królew ska Mości, najmiłośeiwszy nasz 
Panie i k ró lu ! Z polecenia honwedów z roku 
1848 i 1849 stajem y przed obliczem W aszej król. 
Mości, aby w yrazić mu hołd wierności i przyw ią­
zania, oświadczając, że w nowo urządzić się m a­
jącej armii honwedów tak w pokoju jak i w cza­
sie wojny, każdy z nas gotów jest służyć pod 
dostojnem dowództwem Waszej król. Mości.

„Oby nieba zesłały pokój na ojczyznę naszą, 
abyś W asza kr- Mość mógł rozpoczęte dzieło je j 
rozwoju z najpiękniejszym  skutkiem  doprowadzić 
do k o ń c a ; gdyby jednak los inaczej rozrządził,

w yobrażaliśm y sobie siły, k tó raby  podołała nas 
złamać. W krótce m iała nas rzeczywistość odcza­
rować. D nia pewnego siedzimy sobie wygodnie 
koło kociołka, pełnego kaszy ze Szwedami, po- 
rozbierani, broń porozkładana, aui m yśląc o Mo- 
chaeh, kiedy w raz z w ystrzałem  niedaleko sto­
jącej pikiety zerw ała nas na rów ne nogi salwa 
kilknset karabinów  i przeraźliwy świst knl nad 
głow am i. Gdzie się wtedy podziała nasza od­
w aga, gdzie przekonanie o sile , gdzie w iara w 
siebie, nie w iem ; to jedno pewna, że pierwszem 
naszem  poruszeniem na widok nadpływ ającej pół­
kolem  Moskwy był odw rót!

— Czyli prawdziwiej mówiąc fugas chrustas, 
— w trąca ktoś z słuchaczy.

—- Niech i tak będzie! O ile sądzić mogę we- 
dłng siebie i w edług tego com się dowiedział 
późuiej od drugieb, gdyśm y siedzieli w D ynabur- 
gu, w iną całej porażki był niespodziewany na­
pad. T ak  byliśmy pewni, że w okolicy niema 
Moskali, iż na ich widok Straciliśmy zupełnie 
przytom ność. Nie mogło nam się jakoś w g ło ­
wie pomieścić, aby nasze piękne teorje o dotrzy­
maniu placu już teraz w praktykę wchodzić miały. 
Oszołomieni, przerażeni, pełni jak ie jś  niew ytłum a­
czonej bojaźni śmierci, k tórej w myślach zag lą ­
daliśmy tak  często w oczy, chytaliśmy co można 
wyło z broni i odzienia i cofali się w tył. Co się 
Ł . ow.ńdzcą działo, nie wiem. Anim go słyszał, 
ani widział wtedy. A ja k i chaos panował w o- 
w J c wili w g-i0vvacŁi naszych, możecie wniosko-
Wn i nnaH rPU-ł^ee£ °  eP,z0^ u> Któryś został ran- 
u m i ..rue i podnosząc go, zw raca się jak­
by do Moskali i krzyczy po m oskiew sku: Gospo­
da, gospo a zdziel ranenyj t nie strelajlie! (Pano- 
w |e, tu je s t ranny! nie% ze(ajcie ,) i  zważcie,

,Ż6- £ L D,l . z,lo> 1 wówczas pojąć ca-r  . . • wówczas pojąc ca­
łej śmieszn g epiZ0(ja D ruga, trzecia sal­
w a dopiero ocuciła nas iueeo. W strzymaliśmy się 
i  zaczęli strzela . a d « a i0 się to wszystko
bez najm niejszego porządku , planu, to i nie dziw, 
żeśmy się nie mogli J >p zeć Naszych padło 
tylko dwóch. Jeden z . nlch Sobolewski,
nazw iska drugiego nie pannę m. Rozpierzchli­
śm y się potem na w szystkie s rony, i zostali co 
do jednego w yłapani przez chłopów. Niektórych 
wzięto już z domu, dokąd byli powrócili p? k lę­
sce. Dowódzca w łeb sobie p alnął nai d ru g i, czy 
trzeci dzień po rozbiciu.

oświadczamy z m ęzką świadom ością, że do lau­
rów, mających uwieńczyć skroń Waszej kr. Mości, 
pragDiemy dołączyć niejeden listek.

„Przyjm ij W asza kr. Mości najłaskaw iej hołd 
i służby nasze i bądź przekonauym, że w w ier­
ności dla ojczyzny i tronu i w posłuszeństwie dla 
nstaw nikt nas nie przew yższy.

„Nieeh żyje k ró l !“
W tych dniach ma być z pewnością dopro 

wadzony do skutku tra k ta t pocztowy między Au- 
strjacko-w ęgierską m onarchią a Serbią. Zacho­
dzące trudności jnż usunięto.

M e m e y . Z Muichowa piszą do Gazety Kolon- 
skiej: „P aryzka Corresp. du N ord-E st, która swe sto­
sunki z rządem  austrjackim  zdradziła przez wcze­
sne ogłoszenie depesz z księgi czerwonej, ty czą ­
cych się w ysełek hroni z Prus, donosi dziś, że 
w skutek w ystąpieoia Francji, uchwały południo- 
wo-niemieckiej konferencji wojskowej, tyczące się 
utworzeuia południowo-niemieckiej kom isji forte- 
cznej, nie będą wykonane. Tw ierdzenie to jest 
bezpodstawne, gdyż uchwały rzeczonej konferen­
cji będą zastosowane. Lecz w tutejszych kołach 
narodowych słusznie zdziwiło to, że dzienniki fran­
cuskie dow iedziały się wpierw od niem ieckich o 
treści zapadłych uchwał na tejże konferencji. Roz­
liczne w yw iadyw ania się ze strony niemieckiej 
nie były bezowocne. F ak tem  jest, że rząd fran­
cuski był najdokładuiej pouczonym o zam iarach 
i uchwałach południowo-niemieckiej konferencji. 
Któż mógł Francuzom powierzyć nasze domowe 
sprawy? Tutejsi austrjaccy ajenci stoją w bliskich 
stosuakach z rządem  francuskim, na nich więc 
spada odpowiedzialność za donosy."

International zap ew n ia , że vr razie starc ia  
między F rancją  a Prusami, F ranc ja  w ystąpi w 
obronie praw zdetronizowanego króla Jerzego.

F r a n c ja .  W  r. 1848. Hiszpania i Portugalia 
nie w zbraniały się przyjąć pełnomocnika francu­
skiej rzeczypospolitej, w Tuilerjach natomiast nie 
wieje dziś tak  pomyślny w iatr, aby Olozaga mógł 
od razu dojść do celu. Zdaje się, że Napoleon III. 
chce użyć spraw y hiszpańskiej i greckiej jako 
probierczego kam ienia wobec nowego gabinetu 
angie Iskiego.

Co się tycze nowego gabinetu angielskiego, 
Journal des Debats w yraża przekonanie, że zag ra ­
niczna polityka Anglii pozostanie ta sama.

W urzędowych kołach paryzkich panuje prze­
konanie, że na W schodzie nie przyjdzie teraz do 
zaburzeń. M argrabia de Moustier radzi um iarko­
wanie tak Grecji jak i Turcji.

Na konferencjach, które temi dniami miewał 
cesarz w Compiegne z m arszałkiem  Mac-Maho - 
nem, postanowiono zachować w A lgerji i nadal 
status quo.

N a rozkaz ministra wojny, została zaprow a­
dzona przy każdym  pułku służba kolejowa, t. j . ,  
p e w n a  liczba żołnierzy każdego pułkn będzie się 
uczyła prowadzić pociąg kolejowy.

Ind&pendant du Centre ogłasza wyrok sądu 
apelacyjnego w Riom, mocą którego uniewinnia- 
jący  wyrok trybunału w Clermont staje się niew a­
żnym, a rzeczony dziennik ulega karze 500 frk. 
Sąd apelacyjny nie wzm iankuje ani jeduem sło­
wem o wyrokn pierwszej instancji.

„Gdyby nie wzgląd na brak miejsca, to cały 
nasz dziennik m oglibyśm y zapełnić spraw ozdania­
mi z procesów prasow ych , tekstam i wyroków, 
wiadomościami o nowych prześladowaniach, u ła ­
skawieniach, uniewinnianiach, odroczeniach w yro­
ków, uwięzieniach i tp. W szystkie sądy we F ran ­
cji są zmuszone wydać sąd  o zamachu z dnia 2. 
grudnia, i dziwnie to w y g lą d a , gdy obok unie- 
wiDień tego aktu, s ta ją  w y ro k i, potępiające go 
bezwzględnie. Historja będzie m usiała nazwać 
rok bieżący e rą  prasowych procesów.11 T ak  mó­
wi Emil Giradiu w swej Liberte. Jak ie  mogą być 
następstw a podobnego działania rządu, o tem na­
turalnie nie mówi Girardin, bo lęka się, aby i j e ­
go dziennik nie należał do skazanych.

Opozycja, dla której w Paryżu sam minister 
spraw  wewnętrznych dostatecznie pracuje , zw ró­
ciła dziś swe oczy na prowincje, gdzie zaciąga 
coraz nowszych zwolenników. Juliusz F avre dał 
się już słyszeć w Lugdunie, Troyes i Agen, a 
wkrótce uda się do. Augerville, gdzie zabierze 
głos na grobie Berryera. F rancuzka akadem ia 
wyszle do tego m iasta swego prezydenta z sekre­
tarzami, a w Paryżu zostanie tylko jeden Ville 
main, k tóry  z powodu choroby musi leżeć w łóż-, 
ku. Marie będzie mówił w imieniu m iasta M ar­
sylii. Legitym iści przemówią także w czasie po­
grzebu. H rabiego Chambord będzie tam że przed­
staw iał p. d e la F e r tć .  Ogół nie oczekiwałby mów 
pogrzebowych z tak ą  niecierpliwością, gdyby nie 
ów list, k tóry B erryer napisał był niedawno w 
obronie Baudina.

W krótce zacznie wychodzić nowy dziennik, 
L a  voix du peuple, którego założycielami są  s a ­
mi rzemieślniey. Dotychczas subskrybowało już 
10 tysięcy robotników, i to każdy po 10 fran 
ków. Pieniądze te będę obrócone na kapitał za­
kładow y.

Jeden z paryzkich nakładców  daje pani Ros­
sini za wszystkie dzieła jej zmarłego męża 1 mi­
lion franków.

W ło c h y .  Izba niższa parlam entu włoskiego 
zajmowała się już na tajnem posiedzeniu wnios­
kiem  posła Arriyabene, dom agającym  się rocznej 
pensji dla rodzin Montego i Tognettego. Wniosek 
ten nie utrzym ał się je d n a k , gdyż nie pozyskał 
odpowiedniej liczby posłów.

Chociaż rząd nie będzie w ypłacał rocznej 
pensji familiom obu skazańców, wszelako nie po­
trzebują się one troszczyć o przyszłość, gdyż 
składki, rozpisane tak  w stolicy jak  na prowin­
cji, przyniosły jnż znaczne sumy. R ada gminna 
Kapuy uchwaliła 200 franków, z których poło­
wę przeznacza dla rodzin obn straconych, a d ru ­
g ą  połowę na wystawienie pomnika. Z Rzytnn 
dowiaduje się Gazetta di Torino , że wdowa po 
Montim nie przyjęła w swojem i swych dzieci 
imieniu, znacznej sumy pieniężnej, k tórą  oficero­
wie papiezkieh żuawów zebrali dla niej w swem 
gronie.

Pungolo di Milano dowiaduje się z Rzymu, że 
nikt tam nie wierzy, aby papież zechciał u łaska­

wić owych czterech patrtojów, którzy już po s tra ­
ceniu Montego i Toguettego zostali skazani na 
śm ierć za udział w ostatnieoi powstaniu. Ajani, 
który między nimi ma być najwięcej skompromi­
towanym, przyznał się otwarcie do wszystkiego i 
oświadczył swym sędziom, że mmsi m ogą go za­
mordować, jednak on do ostatniej chwili życia 
będzie pow tarzał: „Niech żyje Ita lia ! W iktor E- 
m an u e l! G arib a ld i! Śm ierć doczesnej władzy p a ­
pieża !“ Ajani je s t w Rzymie bardzo łubiany, a 
koła liberalne szanują go bardzo za jego szla­
chetne przymioty.

Jeden  z paryzkich dzienników, la Liberte, og ła­
sza następującą notę, którą miał zredagować rząd 
włoski :

„Florencja d. 27. listopada.
„Akt prowokacyjny, dokonany niedawno przez 

kurję rzym ską, w ywołał ogólną naganę i słusznie 
oburzył rząd królewski, gdyż jeden ze skazanych 
był włoskim  obywatelem. Niżej podpisany złą­
czył swój głos przy sposobności interpelacji, w y­
stosowanej do niego na posiedzenia Izby deputo- 
towanych z d. 25. listopada, z głosem deputowa­
nych, aby potępić okrutny i niespodziewany w y­
rok kurji rzymskiej. Gdy tymczasem owe posie­
dzenie parlam entu, na którem  ministerstwo zabie­
rało głos w tej sprawie, stało się powodem roz­
maitych tłumaczeń, tudzież gdy uchwalony przez 
w iększość Izby porządek d z ien n y , nłega roz­
maitym kom entarzom : więc niżej podpisany n-
waża za rzecz korzystną zapewnić z wszelką sta ­
nowczością, że protest, wniesiony w imieniu k ró ­
lewskiego rząd u , chciał potępić ak t mściwego 
odwetu kurji rzymskiej. W asza Eksc.* powinieneś 
być pod tym względem jasno poinformowanym. 
Oświadczenie rządu królewskiego niepowinno być 
wytłumaczone w sposób, niezgadzający się z je ­
go intencjami. Miało ono przekonać Europę raz 
jeszcze o wielKości owych przeszkód, które kurja  
rzym ska stawia w poprzek drog i, wiodącej do 
zgody, a której to zgody życzył sobie szczerze 
gabinet, kierow any przez niżej podpisanego. Rząd 
w łoski nie chce opuścić owej linii oględności i 
um iarkow ania, k tó rą  ze względu na układ, za­
w arty między W łochami a F ra n c ją , i z powodu 
obecnego położenia, je s t obowiązanym szanować. 
W ybuchy żywej niecierpliwości, obudzone nano- 
wo nieroztropnem postępowaniem dwom rzym ­
skiego, nie zmuszą rządu królew skiego do zerwania 
z obowiązkami. Od środków  moralnych i potęgi 
cywilizacji będzie on się spodziewał rozwiązania 
spraw y, k tóra  dziś więcej ja k  kiedykolwiek obu­
dzą w kraju słuszne obawy. Proszę W aszą Eksc. 
uspokoić rząd, przy którym  jesteś posłem, co się 
tycze zamiarów, wyjaśnionych przez niżej podpi­
sanego na rzeezonem posiedzeniu parlamentu. 
Jesteś pan upoważnionym odczytać tę depeszę 
ministrowi spraw zagran icznych , pozostaw iając 
mu podpis takow ej. MenabreaJ

Trudno powiedzieć, czy powyisz.. nota jest au ­
tentyczną. Z P aryża telegrafują do starej Pressy, że p. 
N igra nie wręczył jej dotychczas m arg rab iem u  de 
M oustier, a włoskie dzienniki przytaczają ją z 
wielkiem niedow ierzaniem .”

Z ie m ie  p o ls k ie .  Do Gazety Toruńskiej piszą 
z W arszawy pod dniem 5. grudnia:

Z Nowym rokiem podobno i zm ianę nam ie­
stnictwa już zdecydowano, za czem nastąpi nomi­
nacja jenerała gubernatora jak  w W ilnie, K ijo­
wie i W ołyniu. W  urzędowych ukazach już w y­
raźnie p iszą^N adw iślańska" gubernia i „narzecze." 
Nawet i Dziennik W a rsza m ki, ów osławiony organ 
rządu, zniosą a pozostanie tylko sam m oskiewski 
D niewnik. Dziennik, to utwór jeszcze m argrabiego, 
interesowny był za czasów Miniszewskiego, ale 
potem za Pawliszczewa, pod redakcją N iew iaro­
wskiego i Cwierciakiewicza był jałow y a nawet 
tak cyniczny, iż moskiewska prasa krzyknęła , że 
rząd kompromituje. W końcu Dziennik był ogrom ­
nie kosztowny, redaktory brali po 20 tysięcy złp., 
i rząd, a raczej kom itet u rządzający, nie m yśli 
wcale działać w „nadwiśiaóskiern narzeczu11, tylko 
w moskiewskiem. Dziennik w  dzisiejszym  num e­
rze, broniąc się przeciw prasie m oskiewskiej, pi­
sze iż ma wpływ w kraju, bo jego artyku ły  
wszystkie inne dzienniki przedrukow u|ą. T ym cza­
sem je s t rozkaz z góry, że redakcje  m uszą naj- 
lejsze artykuły  na czele żywcem przedrukow y­
wać. Tak ten tendencyjny kierunek nawet i za­
przedanych Moskwie renegatów  pozbawi chleba 
i pozostanie bez skutku. Dziennik broniąc się, 
głosi, iż jego  współpracow nicy są  to męczennicy 
sprawy państwa, bo pracowali wtenczas, gdy 
sztyletem rząd narodowy ich Ścigał.

Oberpolicmajster W łasów został powołany do 
P etersburga , gdzie podobno zostauie , gdyż jak 
donosiłem, żandarm ska partja wzięła g ó rę , car 
partję  Milntyna usuw a; szczególniej d o p o m o g ł o  
im odkrycie między studentam i związkójW nibili- 
stów i republikańskich, o których car dowiedzia­
wszy się, surowo kazał ścigać ruch liberalny.

Żandarm erja ogromnie czynna, referuje czę­
sto do Petersburga, śledząc skutki komitetowego 
gospodarstwa. Sw oją drogą w dalszych sferach 
jeszcze komitet dopina swych celów, tak między 
innemi p. W ałujew  wraz z p. Witte. Pierw szy 
jest kontrolorem oświecenia, a W ittem  kuratorem, 
i odniósł ogromne zwycięztwo. Udało mu się u- 
twon p. W ittego, który je s t Niemiec i ^on? i 
dzieci na Niemców wychowuje, tj. tutejszą Haupt- 
sznle niem iecką znieść i zamienić na moskiew- 
sko-protestancką szkołę. Posprowadzanym  profe­
sorom niemieckim do germ anizow ania u nas 
protestanckiej młodzieży, urzędownie ju ż  oświad­
czyli , iż w przeciągu dwóch lat m ają wszystko 
wykładać po moskiewsku. Połow a ich w raca 
zkąd przybyła —- teraz donośnie, wizytując ich p. 
W ałujew  rzekł, że niema w carstw ie  ani polskich 
ani germ ańskich narodowości, wszystko musi być 
moskiewskie. W  Łodzi zaś gubernator pozwolił 
Niemcom założyć kasyno, ale gdy urządzili, dał 
rozkaz, by wszystko było p<‘ moskiewsku, Niem­
cy muszą trzym ać dzienniki m oskiew skie, i nie 
byw ają w kasynie, gdzie sami oficerowie i urzę­
dnicy moskiewscy za ich pieniądze bawią się.

Grad orderów spadł na wyższe duchowień­
stwo katolickie, ma się rozumieć tych, którzy są 
powolni gwałtom moskiewskim.

Przed dwoma dniami zabił rzem ieślnika pod­

pułkownik R ydzew ski, wsławiony z czasów po­
wstania , bijąc go w sk ro n ie : za to dostał trzy 
dni aresztu. Urz downie taki podpułkownik Ry­
dzewski za pobicie samowolne człow ieka u leg ł 
karze trzech dni aresztu. Przed dw om a laty za 
pohicie ciężarnej kobiety poszedł także na trzy 
dni do aresztu i został przeniesiony na P ragę . 
Rydzewski jest żydem przechrztą i nienawidzi 
ztąd żydów, zaczął więc prześladow ać żydów, 
którzy przeważnie zaludniają P ragę. Ż y d z i, 
nie m ogąc sobie dać rady z prześladowcą , zło 
ż.yli się razem i trafili tak do kogoś, k tó ry  wziąw ­
szy 3.000 rs. postarał s i ę , że go znów do 7go 
cyrkułu do W arszaw y przenieśli. Zdaje się je ­
dnakowoż, że po tem zabiciu będzie usunięty ze 
służby, gdyż to wywołało zbyt wielkie oburzenie, 
bo zabił nie za polityczne przestępstwo, tylko po- 
prostu z szaleństwa.

W lipen przybył z Wilna do W arszaw y Ko- 
majewski, człowiek młody, w szkole junkrów  w y­
chowany, ukradł 5000 rs. swemu siostrzeńcowi 
i potem go otrnł; P iotr Smolikowski, syn Polaka 
pułkownika wojsk carskich, był tą  ofiarą. Po o- 
trueiu rodzina energicznie prow adziła śledztwo, 
które zbrodnię udowodniło. Ale były poszlak i, iż 
Komajewski otruł w W ilnie w łasną m atkę dla 
sukcesji, że tam miał skład tru c izn y , oraz, że u- 
kradzione pieniądze schował, otóż sąd  w arszaw ­
ski telegrafow ał do W ilna o śledztwo. T ym cza­
sem żona zbrodniarza dopadła tam kogoś, i nmia- 
ła  trafić do sw oich , bo skoro przekonali się, iż 
Komajewski był szpiegiem za M uraw iew a, a oj­
ciec jego  jako jen era ł żandarm erji służył rządo­
wi i tysiące ofiar padało pod jego  śledztwami, 
że przeszedł nawet przed śmiercią na  praw osła­
wie, nie kazali nic poszukiwać i przyrzekli jesz­
cze protekcję po wyroku. Czekając napróżno po 
trzech krotnych wezwaniach prezes sądu krym . na 
śledztwo z W ilna, musi tak spraw ę sądzić, bo zbro­
dnię tu w ykryto. Żonka młodego winowajcy śmieje 
się, mówiąc : „Jak  mój mąż przejdzie na praw o­
sławie, to ręczę, że za trzy lata wróci.1*

W s c h ó d . Łatw o przewidzieć, że rząd grecki 
nie będzie się mógł długo opierać parciu mocarstw 
zachodnich, poza kfóremi stoi Austrja. Szczegól­
nie pewność, że Moskwa, k tóra wywołała kreteń- 
skie powstanie, nie chce dziś popierać greckiej po­
lityki zaborczej, miała w Atenach zrobić ja k  naj­
gorsze wrażenie. Gabinet B ulgarisa ujrzy się w 
tem przykrzejszem położeniu, iłe że król Jerzy  
bynaimniej nie należy do ludzi wojowniczych i 
oddawna już ganił politykę swego rządu. Lecz 
czy je s t w Grecji rząd na tyle silny, aby mógł 
od razu przeciąć nić wewnętrznych agitacyj ? Ga­
binet ateński może stać się potulnym jak  dziecko, 
ale kom itety będą zato i nadal w ysyłały pow stań­
ców, a statek  Enosis nie zaniecha swych w y­
cieczek na Kretę.

Ultimatum W ysokiej Porty, wysłane do Grecji, 
nie jest aktem jednego tylko rządu snłtańskiego, 
lecz dziełem, ukartowanem od dawna między T u r­
cją a zachodniemi mocarstwami, których floty zo­
stały  przed miesiącem wysłane na wody egejskie. 
A więc podstaw ą w ysłanego ultimatum  stanowi 
bez w ątpienia jak ieś porozumienie się między 
rzeczonemi mocarstwami, jak iś  tajny plan dzia­
łania. Strony interesowane wiedzą, co się stać 
powinno, jeśliby rząd grecki odrzucił ultimatum, 
i co uczynić należy na przypadek uczynienia za­
dość tureckim  wymaganiom  ze strony greckich 
ministrów. Mówią, że statki mocarstw zachodnich 
uzupełnią blokadę Krety, i że przeszkodzą w ysa­
dzaniu na wyspę ochotników i amunicji. Lecz 
środki te okażą się niedostatecznemi, bo Ind g re ­
cki gotów w Atenach zbuntować się przeciw rz ą ­
dowi, który tak powolnym okazuje się wobec za­
granicznych mocarstw. Jeszcze więce] jest możli- 
w em ; na sułtańskiego przedstawiciela m ogą się 
rzucić zbrojne tłumy... Cóż w tedy? D ziałalność 
Francji, Anglii i Anstrji musi się zatem tak d a ­
leko rozszerzyć, aby aż porządek wewnątrz kraju 
i w Atenach mógł być zabezpieczonym. Mini­
sterstwo Bulgarisa jest zresztą jedno z ntfjumiar- 
kowańszych, jak ie  w podohnycb okolicznościach 
istniało kiedykolwiek w Grecji. Gabinet n. p. 
p. Komoudurosa byłby już oddawna powołał 
w szystką młodzież pod broń i ogloaił wojnę 
krzyżową przeciw Tnrcji. U tworzenie mini 
sterstw a, któreby szło jeszcze oględniejszemi 
drogami niż gabinet B u lg a r isa , zdaje się być 
rzeczą ,1 inożebną jedynie tylko przy pomocy 
zagranicznej interwencji. Lecz czy podobne dz ia ­
łanie leży w interesie mocarstw zachodnich ? D o­
tychczas akcja ich zdaje się być ty lko  pośredni­
czącą i odporną — a jo nie wystarczy. A gdyby 
naw1 -t przystąpiły już do interwencji, to jak  za­
chow ałaby się Moskwa, owa głów na sprawczyni 
dzisiejszego przesilenia? Ozy i ona będzie in te r­
weniowała, lub czy założy protest przeciw dzia­
łaniu Francji i Anglii ? A jeśli zatargi, jak  to 
Nordd. Allg. Ztg. przepow iada, zostaną zlokalizo­
wane, to czy dwór petersburgski będzie przypa­
tryw ał się z założonemi rękam i, jak Tnrcja sp ra­
wia Grekom nową Montanę ? Już dzisiejsze oglę­
dne postępowanie Moskwy podkopało jej wpływ 
na całym Wschodzie. W pływ ten rnnąłby zupeł­
nie, gdyby Mosł wa pozwoliła Turcji zwyciężyć 
Grecję w otwartym  boju. Jakbądź ukształtu ją 
się stosunki na Wschodzie, położenie jest tam z a ­
wsze bardzo groźne, a najw iększe niebezpieczeń­
stw a mogą pojawić się jeszcze wtedy, gdy E u ­
ropa będzie już uw ażała burzę n a  W schodzie za 

skończoną. W każdym  razie d la  moskiewskiej 
dyplomacji wybiła stanow cza godzina. Z tego co 
dziś uczyni w sprawie grecko-tureckiej, będzie 
można w nioskow ać, o ile groźną je s t ona na 
Wschodzie.

K r o n i k a .
— M ianow ania. W skutek przedstawienia lwowskiej 

reprezentacji miejskiej, Rada szkolna krajowa nadała o- 
próżnioną posadę pomocnika nauczycielskiego przy tu ­
tejszej głównej szkole wzorowej obrz. łae. kandydatowi 
nauczycielskiemu, Łukaszowi Zwierkowskiemn.

W  skutek przedstawienia właściciela dóbr, p. Adolfa 
Udryckiego, nadała Rada szkolna krajowa posadę rze­
czywistego nauczyciela przy szkole trywialnej w Wiel-
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fcioh Mosiach, Mikołajowi Heifcmeriingowi, prywatnemu 
' nauozj ciel owi w Waniowie.

—  O b w ieszczen ie . Z dniem 31. grudnia Dr. rozwią 
zu,e się ces. król. *ęrwitutowa kumioja iokaina w 
Krośnie.

Sprawy serwitutowe powiaiu kruśniańskiego prze­
kazują się komisji lokalnej w Jaśle, zaś sprawy powia­
tów sanockiego, brzozowskiego, komisji lokalnej nr. I. 
w Sauokp,

— P o sied zen ie  H ed y  m iejsk iej odDędzie się dziś 
dni. 10 gruania o godzinie 6. wieczór w sali ratuszo­
wej. N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m ;  1) Zabezpiecze­
nie aostawj płyt do rynsztoków. 2) Ugoda z właścicie­
lami realności na Nowym Świńcie względem odpływu 
wody. Sprawozdawca radny p, Śląski. 3) Wnioski sek­
cji 11. w sprawie dokonanych na folwarsu w Lewan-- 
dówce budowli. _4) ODsadzenie stypendju-n m. im. arcy- 
księcia Rudolfa.- Sprawozdawca radny ks. Formanios.' 
5) Dzierżawa propiuacyjnego wyszynku na terytorjum 
Pasiek miejskich. Sprawozd. radny p. Dymet. 6) Prośby
0 przyrzeczenie przyjęcia do gminy pp. Paulina Świę­
cickiego (literata) i Hipolita Pietraszewskiego; p. A le­
ksandra Thieme, recte W iśniowieckiego, o przyjęcie do 
gminy; p. Franciszka Bothe (szewca) o przyjęcie do 
gminy i prawo obywatelstwa miejskiego. Sprawozdawca 
radny p. Patraszewski, 7) Ekstabulacja prawa miejskie­
go z realności pod 1. 191 m. i 507’/». Sprawozd. radny 
dr. Czemeryóski, 8) Prośby właścicieli realności pod 
1. 201 m., 232'/, i 287'/, o ekstabulację niektórych po- 
zycyj, na rzecz gminy zahipotekowanych. Sprawozd. r. 
p. Jasiński. 9) Prośba p. Amalii Fiszkiewiczównej o 
pozostawienie na rok dalszy daru z łaski. Sprawozd. 
radny p. Wild. 10) Przeprowadzenie restauracji w miej­
skiej realności pod 1. 322‘/ ,  fkoszary dawniej Kiselki) 
Sprawozd. radny p. Żaak. 11) Subwencja dla galic. T o­
warzystwa muzycznegu. Sprawozdawca radny p. Ignacy 
Lewakuwski. 12) Wnioski sekcji l i i .  co do miejsca na 
ustawienie statuy św. Michała. Sprawozdawca radny p. 
Bogdanowicz.

— Z W ie lic z k i otrzymujemy wiadomości, sięgające 
po dzień 8 . bm

Stan rzeczy w W ieliczce nie zmienił się w niczeu* 
Woda przybywa. Przypływ wynosi 35 stóp sześciennych  
na minutę. Od niedzieli ogłasza zarząd żup, rozlepiane- 
mi plasatami, stan wady, tj. wysflkpść tejże s  pojedyn­
czych horyzontach..

Dla zatamowania wody, nie robią żadnych przygo­
towań, po zniszczeniu bowiem trzeciego muru, wszelkie 
zapory byłyby bezskutecznemi. Pozostawiono wodzie 
wolny bieg i czekają tutaj na przybycie maszyny paro­
wej o sile 250 koni, która wodę ma wypompować; na- 
teraz ciągnie pompa, w szybie .Franciszka Józefa usta­
wiona, po 15 stóp ua minutę.

W szybie Elżbiety ciągną wodę za pomocą Bzal 
(wiader wielkich rozmiarów). Wodę wypompowaną pu­
szczają kanałem do rzeczki Srawy, przez Wieliczkę p ły ­
nącej.

Jak wspomniałem, odbyło się dnia 5. bm. posiedze­
nie Rady miejsLiej. Wystosowano petycję do tutejszego 
u. k. starustwa powiatowego, w której dopomina się 
Rada miejska:

1. Uwiadomienia, czy i jakie niebezpieczeństwu 
grozi n iastu.

2. Aby w razie grożącego przypadku, wcześnie u- 
iriadomić Uucdika ców.

3. Przystąpić natychm iast do oszacowania rea l­
ności.

4. Utworzy ć fundusz dla rodzin, k tóreby  były zm u­
szone upuścić u iasto.

5. Domagać się, aby rząd pisemnie zobowiązał się 
wynagrodzić wszelkie z zalewu salin dla miasta wyni­
knąć mogące szkody

W razie niezadowalmaJ?cej odpow.edzi, uda się de-
1 putaoja, z grona obywateli złożona, do WiedL>a 
' Gr-o d z i l a 12. w p o ł u d n i e .

W tej chw ili dowiaduję się, że R aaa m iejjka ze­
b rała się, aby obradować nad wysłi niem natychm iasto- 
wem deputacji do pana prezydenta Possingera z żąda­
niem w ysłania do W ieliczki kom isji, ziożonej z ludzi 
mchowy ch i bezstronnych, w celu zbadania stanu kopalń 
i zaopiniow ania, jak ie  niebezpieczeństwo zagraża miastu.

Czy Rada projekt ten uchwali i do skutku przypro­
wadzi, nie wiadomo ; są  bowiem ludzie, którzy wszel- 

1 k iem i środkam i stara ją  się sparaliżować każde możliwe 
krok i ze stroi y ostatniej, dla wy wiedzenia się o praw ­
dziwym stanie rzeczy poczynione.

P. Beust dziś rano wyjechał do Swoszowic dla o- 
b°Jrzenia tamtejszych kopalń siarki, w wieczór udaje 
się do Krakowa i napowrót do Wiednia.

— Gorei'1 lwowsko dowiaduje się, że delegat ck. na­
m iestnictwa zniósł się z kom isją techniczną, od której 
otrzym ał zapewnienie na p iśm ie, ż< przy zarządzonych 
środkach przeciw wylewowi wody, nie należy się oba­
wiać żadnego niebezpieczeństwa ani dla m iasta ani też 
dlą. kopalni.

— K orespondent Czasu pisze pod d. G. bm.: Nasuwa 
mi się py tan ie : komuby przypisać winę całego nie- 
ozczęścia, jak ie  wisi tak  nad kopalnią, jak  i miastem?—

Qzy zarzucać wiuę naczelnej władzy salinarnej, 
że k am la  aznkać w tych niebezpiecznych miejscach wo- 
dochioranu potażu, czy tycb, w Których głowie te n p io - 
jek t powstał, i o takowym wyższej władzy swe zdanie 
objawili, — czyli nareszcie tych, co nie przeszkodzili w 
pbaDwanin się w taki* miejsca, o których domniemywano 
się, że w wodę obfitują, lub nakoniee tych, co przew i­
dując ten wypadek, mniemali że będą mieć wodę do 
m tszyn, Której na wierzchu brakuje.

N ajw yższa w ładza, trzym ając się zdania zarządu 
żup, zezwoliła na Bzukanie wodochloranu potażu, aby 
przysporzyć dochodów, ale umocowała zarząd do szuka­
nia tego  materjału z odpowieduiemi środaum i ostrożno­
ści. Zadaniem zaś zarządu było, nakazać szukanie w 
granicach pewnych i kopalni niegrożącyeh, a szukając 
go po za granicami s olnych pokładów, w miejscach i 
kierunkach, gdzie dobrze w iedziano, iż się na wodę n a ­
trafi, trzeba się było przygotować na w szystkie wypad 
ki, a szczególniej na wodę. Gdy zaś na takow ą natra 
fiono, trzeba było tego nie lekceważyć i w pierwszem 
poczęciu ją  zatamować. A le oóż, kiedy w chwili, gdy 
robotm cy pracujący, którzy [właśnie na wodę natrafili, 
dali znać o tym wypadku z zapytaniem, ozy otwór za­
lepić (co jeden człoft iek byłby od razu uskutecznił), o 
debrali odpowiedź, aby wody n.e tam ować, bo woda 
słodu*, potrzebną jest do maszyny.

Ile uieoględności zarząd salina-ny okazał w całym  
dotychczasowym przeniegu tutejszej katastrofy, tazuje 
sie dosyć jawnie z tego, iż mu zabrakło gożdzi (któ­
rych Uawuiej zawBZf podostatkicm miano), a posławszy

po takowe w nocy pudozas szabasu du żydów, nie otrzy­
mał ich. Gdy później znów potrzebował żelaza napret 
do klapy, mającego przyciągnąć takową dla ostateczne­
go zamknięcia wody, szukano materjału tego do w szy­
stkich sklepach, i zaledwie je tutaj v jednym iklepie 
znali Ali; zapasy zaś żeiaza nie istniały,

Że woda w tutejszych salinach daiaby się była w 
początki ch z łatwością zatamować, nie ulega żadnej 
w ątpliwości, > że dałaby się była i w najgroźniejszych 
już rozmiarach pochwycić, to także jest hardeo przypu- 
szczalnem. Wiem bowiem z w nsnych posłuchów od 
górników, że gdyby im ofiarowano 1.000 złr., to kilku­
nastu najśmielszych byłoby się odv.jżył0i aczkolwiek 
z narażeniem życia, pójść aż do źródła, zkąd woda wy­
pływa, i tam byliby wszelkicu starań dokładali, aby 
wodę zatamować, coby i z mniejszym kosztem i * wię­
kszą łatw ością stać się było mogło.

Dowodem tego jest, że gdy wysłano 20 górników 
do dzieła Kioski zwanego, aby wyratowali znajdującą 
się tam znaczną ilość soli, której woda zagrażała,* p. 
Balaczic przyszedłszy na owo miejBee, i sły sZ8C) że 
podwalina, z sosen nkładana, trzeszczy, kazał im* .ię  z 
tego niebezpiecznego miejsca usunąć. Po oddaleniu sie 
p. Balaczioa pozostali na miejucu górnicy rzekli do ofi­
cjalisty, p. Rączkiewicza, że gdyby >m P<- 2U centów 
do szychty (nazwa dziennego zarobku górników) przy­
czyniono, to by tę sól na bezpieczne miejsce usunęli. 
P. Rączkiewicz też z własnej kieszeni dał im 2 złr., a 
górnicy niebawem za owe 2 złr. uratowali skarbowi 
kilkaset reńskich. Ze niebezpieczeństwo w tern miejscu 
było wielkie, dowodzi najlepiej ta okoliczność, iż n;e . 
długo potem woda dostawszy się w owo miejsce, gdzie 
owi górnicy wielki z a s ó b  sou uratowali, wylizawszy 
rumowiąko solne pou jedną podwaliną, na której tako­
wa stała, osłabiła jej podstawę, i takowa t  nocy z  pią­
tku n Bobotę runęła a raczej Splozła s,'“, ipier&jąc się 
o ściany solne. Druga zaś podwalina czyli kaszt, w tern 
samem miejscu stojąca, ale nie na rumowisku, Iecz na 
gruncie solnym, stoi jeszcze, ale dokąd to potrwa, nie 
wiem. i— _ _

Dzieio bowiem Kioski ma wysokości jednostr.juej 
72 sążni, i było podparte jedy nie temi dwoma kasztami; 
że zaś Jawniej pyło  głębsze, i dopiero takowb później 
na kilka sążni od poziomu rumem solny m zasypano, 
więc ieden kaszt, zbudowany dawniej, stoi na twardym 
gruncie solnym, drugi zaś, wystawiony' jjź  na rumie, w 
skutek wody zwalił się, a i tamtego chwLe są prawie 
policzone! r w

Jak z jednej strony wielką jest ciekawość nasza o 
pochodzeniu źródła, które saliny zalewa, tak z drugiej 
strony dziwić się przychodzi zarządowi salin, iż do dziś 
dnia nie otarał się przekonać o wysokości ciśnienia wo­
dy, coby się było dało uskutecznić w bardzo prosty spo­
sób, mianowicie przez schw ycen i wody w pumpy, usta­
wione dalej w szybie Franciszka Józefa, a wysokość na­
pływu w takowych okazałaby skutek.

Podług słusznego, w dzisiejszym Czasie zamieszczo­
nego projektu, należałoby rzeczywiście zbadać brzegi 
Wisły, czyli woda, przedzierając* się do salin, ztawtąd 
nie pochodzi, co bardzo łatwo być może. Na uspokoje­
nie mieszkańców w chwili tak ważnej katastrofy, zarząd 
salin ogłosił dzisiaj ua piśmie stan wody w kop dniach, 
to jest gdzie pod miastem jaka ilość wody się znajduje. 
Nie wiem, czy to mieszkauoów miasta uspokoi, bo wła­
śnie magistrat tutejszy wyznaczył już trzech członków  
swoich jako deputację do Wiednia w sprawie szkód,ja- 
kieby miasto poniosło przez zaualŁnic. się kopalni.

Dzisiaj mieliśmy tu zbiegowibko ludzi dość wielkie- 
koło aomu bowiem w ulicy, prowadzącej do magistratu, 
ukazała się mała rysa w bruku, w małych przestankacn, 
zapewne z przyczyn atmosferycznych, ale lud tutejszy 
sądził już, że tig to m.ejsce zapadnie.

Tn jeszcze dodam, że pomimo doniesienia, iż nasz 
teatr amatorski nie dozna przerwy w zapowieazianom 
na dzisiaj przedstawieniu, przecież takowej doznał, bo 
któżby w raszem położeniu chciał się przypatrywać ko- 
medji na scenie, wobec rzeczywistej ragi dji, jaka nam 
zagraża ?

Także wiadomość o sprzedaży domów przez tntej- 
szych mieszkańców, a nabyciu takowych przez speku­
lantów, jest zupełnie fałszywą, bo nikt w całej Wieliozce 
od czasu ukazania się wody, ani domu me sprzedał ani 
nie nabył.

— Z D ela tyn a  nadeszła dnia G. b. m. wiadomość, 
że w lamtej-ze żupie solnej spostrzeżono zagłębianie 
się ziemi pod budynkiem drewnianym, w którym usta­
wiona jest machina parowa do wyciągania surowicy. 
Ponieważ nachodzi obawa, ażeby w sku.ek znaczniejsze­
go wklęśnienia ziemi w tern miejscu przyrząd parowy 
me wyszedł z równowagi i tym sposobem nie został za­
trzymany w ruchu, wysłano przeto osobną komisję ze 
Tiwowa do Delaiyna, ażeby na miejscu stan rzeczy zba­
dała i stosownych użyła śrudków, by możliwym szko­
dom zapobiedz. Do tego redukuje się wiadomość, poda­
na przedwczoraj w Gazecie Narodowej o mniemanem za­
waleniu sie żupy w Łancaynie. Dodać musimy, że żupą 
solna w Łanezyniu już dłnższy czas nie jest w ruchu.

— K . W .) Z Ł y c z a k o w i Od kilku dni z powodu 
deszczu tak wielkie znajduje się błoto na nlicy Łycza­
kowskiej, że Prześwietny magistral powinirnDy, mając 
tyle ludzi na swe rozkazy, choćby kazać pozgartywać, 
bo mieszkańcy mając bardzo często stosunki ze szpita­
lem, muszą brnąć w Dłocie po kostki, by się dostać na 
drugą stronę. — Najpraktyczniej był0Dy zrobić przi jscie 
kamienne albo wprost kościoła św. Antoniego, albo *s.- 
zai wyprzątać kamienie i sporządzić bruk o kilka kro­
ków poniżej naprzeciw studni.

— U eksander K a lin o w sk i, rodem z Góry K»al .zą. 
rji w gubernii warszawskiej, 24 la t mający, służył w 
MeKsyku, a po klęsce cesarza M aksymili mf w" 4P 'ł na 
dwa la ta  do 4. pułku ułanów „ustrjackich, i by banlzo 
dobrym żołnierzem . Z tęsknoty za o j c z y z n ą  odebrał on 
sobie życie w Szymandzie d.' 3. t. m. o godzinie 7. z ra­
na, wystrzałem  z pistoletu.

— W aln e  zgrom ad zen ie  filii Towarzystwa peda­
gogicznego w Jarosławiu odbędzie się dnia 13. grudnia 
b. r. o godzinie 2. popołudniu w gmachu szkolnym, na 
które Wydział wszystkich członków dotyczącej filii za­
prasza,

— Z u ch w ałą  k radzież popełniono w nocy z d. 7, 
na 8. b. m. w sklepie korzennym „Pod krokodylem* przy 
ulicy Pańskiej. Złodzieje wkradli się do sklepu, wy­
łamawszy drzwi oa ulicy, i wyrządzili dość znaczną 
szkodę w towarach korzennych. Siycnać, seDolicja wpa­
dła już na trop sorawców tej kradzieży.

— Z W y d z ia łu  C zy te ln i A kadem ickiej W nie­
dzielę dnia 6. grudnia r. b. odbył się w sali ratuszowej

, koncert na dochód Czytelni akademickiej. Doehód ogól­

ny wynosi 456 złr. Po odciągnięciu wydatków na urzą­
dzenie zostało 402 złr. 87 c. czystego dochodu

Wydział uzyteini poczuwa się w obowiązku podzię­
kowania p. Karolowi Mikulemu, aródyr. galic. Towarz. 
muz. za łaskawe kierownictwo W wykonaniu 'koncertu, 
„ako też wszystkim pp. artystom , którzy udział w nim 
w J ą ć  raczyli, osobliwie zaś o. W. Górskiemu który 
nie zważając na trudności, umyślnie w tym ce'u przybył 
z Czerniowiec do Lwowa. W końcu załącza Wydział 
wyrazy podziękowania Szanownej publiczności , która 
licznem zebraniem się instytucję naszą wesprzeć raczyła.

— Lwów d. 8. grudnia 1868.
Sewei jn  Sosnicki, przewudniczący. Czesław Niewiadom­

ski, sekretarz. ......
— P od zięk ow an ie . Pełni wdzięczności składamy 

niniejszem najczulsze podziękowanie kochanym współ- 
uczniom za ich hojne datki, szanowrym dyrekcjom za 
łaskawe zajęcie się zarządzeniem tychże, oraz szano­
wnemu komitetowi stanisławowskiemu za udzielenie 
znatznej sumy na zakupienie książek, i p. MiiiKowskie- 
mu za znaczne upuszczenie procentu na tych książkach. 
Przytem nie możemy zamilczeć prawdziwie ojcowsKiej 
staranności naszego dyrektora, p. Kruszyńskiego, króry 
przy wybadywaniu i załatwianiu potrzeb uczniów, po­
żarem dotkniętych, trudów i czasu nie szczędził, — za 
co pamięć i wdzięczność nasza ku niemu nigdy nie wy­
gaśnie. hczmoioie gimnazjum stanisławowski go,

— N adesłane. Bardzo praktycznym darem obdzieliła 
tutejjza Rada miejska w dzień św. Mikołaja kilkudzie­
sięciu najuboższych uczniów, uczęszczających do szkół 
publicznych ■ każdy z niph otrzj muł parę butów, przezco 
nie jednemu umożebniunu dalsze uczęszczanie do szko­
ły , za co niech nam będzie woluo w imieniu tychże ,u- 
czuiów złożyć tak świetnej Kadzie miejskiej, lako też i 
szanownemu p. Kom irn ckiemu, radcy magistratu , zu 
gorliwe zajęcie się tą sprawą, publiczne podziękowanie.

Lwow .di 8. grudnia 1868.
Piotr Górkiewia , nauczyciel.

— P ożegn an ie, Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o jego umieszczenie w Gazecij.

Złoczuw. Z  szczerym żalem żegnali parafianie «  k.  
probostwa w Złoczowie Księdza Malinowskiego, które­
go po zaledwie knkom ieaęcznyu u nas pobycie jaku 
wikarjusza, powołano na inne miejsce. Bogobojny ten 
duszpasterz umiał bowiem swem postępowaniem, praw­
dziwą pokorą, z serca płynąeą radą i głęboką nauką, 
zjednać sobie wysoKie poważanie, życzliwość i szczere 
przywiązanie u wszystkich parafian tutejszych, a słowo 
Boże, ustam, jego wymówione, nie pi dało daremnie ani 
pod strzechę biednego kmiotka, ani na pokoje mużuycb, 
bo skromność jego i gorliwość w pełnieniu wzniosłego 
obowiązku kapłana, jednała mu serca wszystkich, któ­
rzy go poznali.

Tych słów kilka, wypowiedzianych t  szczerością, 
racz przyjąć szanowny kapłanie od złoczowskich para­
fian na pożegnanie i przyjm zapewnienie, że błagać oni 
będą boga, aby na drodze, którą przeznaczenie Cię po­
wiedzie, kroki Twe błogosławił dla_ dobrą powierzonych 
Ci owieczek. [

(Następuje 11_ podpisów, burmistrza, assesorów j  
raanych.) ł

— N ap oleon  III. k an on ik iem . Dzienniki donoszą, 
że cesarz Francuzów jest kanonikiem kościoła sw. Jana 
z L,ateranu. Że koronowane głow y mogą b y i  zarazem 
dostojnikami duchownymi, dostaruza nam dość przykła ■ 
dów hisrurja. K ażdy cesarz niemiecki był kanonikiem  
kościoła św. Piotra w Rzym ie, królowie francuccy byli 
kanonikami kościoła św. Marcina w Tours, a książęta  
Berry kanonikami kościoła św. dana w Lyonie. Ciekawą 
jest okoliczność, w jaki sposób cesarz Napoleon III. 
przyszedł do tego zaszczytu, gdyż kanonikat jest dz e- 
d liczny, » nie szczycili się nim ar jego ojciec, ekskról 
Holandji, ani jego wuj Napoleon 1., musiał tedy albo 
sobie kupić tę godność, albo otrzymać ją od papieża 
jako .odwzajemnienie się za wiele wyświadczonych sto­
licy apostolskiej przysług. Wiedzieć natęży, że cesarz 
w charakterze kanonik'* ma prawo zasiadać w ekdmeni- 
cznein Koncylium, Które wkrótce zDierzę oię w Rzymie.

.— IVatr W piątek dnia 12. bm. na benefis panny 
Rotaanj Popielównej dana będzie komedja Bei.edixa. 
grywana z wielkicm powodzeniem po wszystkich sce­
nach niemieckich p. t.: Kopciuszek (Aschenbródel). Rolę 
tytułową objęła bęneficjantka.
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Burza poniedziałkowa narobiła wiele szkód 
w północnych Niemczech, P uzuańskiem , W M ora­
wie, Szlązku, Galicji. Rozpoczęła się rano w po- 
ciedsiałek, a do nas od Zachodu doszła wieczór 
około 5ej a trw ała  do J le j ęodziny. 0  dachach 
pozryw anych , osobliw ie z kościo łów , donoszą 
teraz z Prus, Morawy, Szlązka. Z opisów widać, 
iż  im dalei p osu w ała  się na W schód, tem więcej 
słabła. Najwięcej szkód narobiła w "Wrocławiu, 
g d z ie  między iunem i r  trzecb kościołów  najwi 
kszych pozryw ała dachy.

Z W ieliczki niem a żadnej wiadomości nowej 
i nie będzie jej u&imniej przez dni czternaście. 
Zarząd salin zam ierzył jedynie wydawać biulety­
ny o stanie przypływ u wody , l o podnoszeL’U się 
jej w salinach. Robót bowiem wszelkich dla za- 
tamowaiiia wody zaniechano od niedzieli, a do­
piero za dni 14 rozpoczną czynność dwie mnićj- 
tze  .naszyny parow e, m aiące chociażby połowę 
wody przypływ ającej wypom pow ać, nim będzie 
usta w  ona m aszyna parow a o sile ŚoO koni.

Tagblatt podnosi ponownie, pomimo zaprze­
czeń urzędowych, daw ne doniesienia swoje o 
przedwstępnych krokach do ugodowych układów 
z Czechami. W poświęconym tej bprawie liście 
peszteóskim donoszą temu dziennikowi, że pierw 
szv pocuop uo układów  dal, cesarstwo, i że mi ■ 
mstei d i. G iskra wybranym  jesi do przeprow a­
dzenia tegu pomysłu. Jeżeli plan szybcej się nie 
rozwija> to tem u współzawodnictwo mię­
dzy dr. G iskrą a dr. Bergerem , który znów tak ­
że chciałby uskarbić sol e zasłngę doprowadzę 
nia Jo porozumienia, i dlatego tajem nie prze
szkadza dr. Giskrze w jego usiłowaniach w tym 
względzie. N aturalnie że odpow ied^alnośc za te 
wszystkie wieśoi pozosti wiamy Tagblattowi.

Cesarz sankcjonował w ęgierską ustaw ę n a ­
rodowościową ,"  jaL. również ustawę o bieżącym  
długu i o rozw odach małżeństw m ięszanych. Wnio-

I D  • MAIIjtft 1IPP fljO jSł |jJILfr2 £ M
sen J o  bura i N yareg t aby urzędnicy nie posia­
dali praw a obieralności na posłów, odrzuciła pe- 
szteńska. Izba poselska 209 głosami przeciw n o .

Do komisji i(ontroli bieżącego d ’ igu państw o- 
v*ego w ybrana k peszteńskiej Izby posels!: iej hr.
_ et e ta , Bezeredyego, Puiszkyego i W odianera.

Delegowani PratODeyera, fechindler i Kuran- 
da mają dostać wotum m etffnolR  od swoich ko- 
legow Ldepi’towanycb / N iżsrej Austrji za stano­
wisko, jakie 'zajm yw ali w ^ 'e g a c ja c b  w kwestji 
budżetu w ojskow eg,.

Dnia 7 .“ b. n ^ e d b y ł  ńię A ugervihe po­
grzeb Berryera, Obecne b y ły  liczne deputacje z 
Paryża, z departamentów i - L ondynr. Przem a- 
wit lii Sacy, Grevy Mario, Laferte D ćsere , No- 
ailles i inni. Bisuup Dńpan.onp był obecny. Sacy, 
Fa!loux, Ncailles Tniers nieśli końce całnnu 

Z rozmaitych' stron fiuzpanii doszły w iado­
mości o drobnych objawrch opozycyjnych. J^ ie  
m ają one 'ednak jednolitego cb arak ttra .

Zatrudnieni przy robotach miejskich robotn i­
cy m r.d-yecy zaczęli w d n u  7. b m. Ławioszać 
pracę z powodu znizenia płacy. W ystąpiła gwar* 
j ja  n a ro d o w a , zachowując się przychylnie dla 
rządu tym czasowego. Spodziewają się w M adry­
cie, że do większych zahurzeń nie przyjdzie w o- 
góle. U bram y Puerta del Sol zgromadziły się 
tegu dnia tłum y ciekawych ale nie objawiały u- 
sposobienia bmzliwego. Gdy nie byłct przedmiotu 
zaspokojenia ich ciekawości, iczeszły sie spokoj­
nie po domach. i ,  w

Turąuie zbija doniesienie, jakoby  Porta zm ie­
niła swoje postanowienia i zgodziła się ua w y­
słanie ultimatum gabinetowi greckiem u. Porta po­
stanowiła, pisze Turquie, zerwać stosunki dyplo­
matyczne z Grecją bez w ysyłania ultim atum . i 
przewożące ochotników na Kandję okręta zatapiać.

Wczora, 6. bm. odbyła się pod przewodni­
ctwem sułtana wielka rada dywanu przy której 
byli obecni wszyscy ministrowie i wyżsi oficero- 
wio arm ii. Z ap ew n ia ją , że przedsięwzięte zosta 
ną kroki przygotow aw cze do wojny.

Jest pogłoska, że snłtan wyda w tycb dniach 
manifest do swoich ludów, w którym wyłuszCzy 
motywa zerw ania stosunków dyplom atycznych z 
G rec,ą. eT . ? * ,c-

Wys. Porta pizyzwolila Grecji ośmiodniowy 
termin do dania odpowiedzi na ultimatum.

Korpus tesaUki czym przygotowania do prze 
kroczenia g ieck ięj granicy.

Hobbart-basza , pnścił wczoraj Stam puł.

T e T o ^ r a m y  „ G a z e t y  N a r o d o w e j . * 4
Peszt dnia O. grudnia (wieczór]. 

Dzisiaj odbyły się ostatnie posiedzenia obu Izb 
sejmu węgierskiego W  Izbie niższej uw iado­
mił p rezydu jący , że cesarz m ianow ał deputo­
wanego kroacki igo, Kolomana B ed ek o w icza , 
m inistrem  bez teki, dla Kroaoji, Sław onii i Dal­
macji N owowprowadzonego m in is tra ' .powitała 
Izba z niezmiernym zapałem

K u r s a  z dnia 9„ grudnia 1868, godz. 11. 
a min 10 iv południe.

W ił di ń. Po l-o z k i - bi tpudai»ov”i 60.90. Akcje 
Karola Ludwika 215.50. Kulej siedmiogrodzka 150.—. 
Kolej południowa 199.50. Kolej alfóldzka 151.50. Kolej 
państwowa 306.80. Aolej lwc WLUo-czermowi^Ks 173.75. 
Kolej półu -wsch. 138.75. Koiej północ la 19h.75. Kolej 
Rulolfc 144,5.. Kolej Franciszka Józefa 16°.50. Gah- 
cyjskię oLlig. indemnizaoyjne 68.70, Losy 1864 r. 1x2.10. 
Napoleondor 9.52. Prusk. kurant 1.75'/i. Usposobiępie 
stałe, kuł', igłudnią zachwiane.

CENNIK GIEŁDY.
Fłacs Żądają
w. a. w. a.

w e L w o w ie  dnia 9 . grudnia. zł. I ct. zł. | ct.
I. A kcje za  sztok i . 

Lolei gal. Kar. Lnuw. . . .
Kolei Lwów. O sra- . , . . . . .
Banku hyp. galic. . . . . . . .
Papierni czerlańskiej . . < • ■
Kolej Lwow-Czorn.-Jassy.....................

II. Listy zastawne ł  100 zii
Tow. kred. gr1, m. k .t  S . . . .
Tow. kred. gal. w. ». 5 c  g. . . . •
Banku fcypot. galic. . • • •

III. Obllg- ca lo c  cli.
Lnaemnizacyjn,* galrc..........................

dt(o. " WE. k _ ^ o n .  ,  • • • 
dtto. Kb. bukowiń. t  .  . .

Pożyczki gludow. 7 r. 186o . . . .
Pierw. kol. gai. K* L. 1. e m . . . . .  

dtto dttó Ótto II. em. . . .
dtto dtto Lw. Czem.

I. emisji ,  .  . . .
dfto dtto dtto II. d tto  . . . .

IV. Monety,
Dnkat holenderski . . . . . . .
Dukał cesarski' .  .............................
Napoi >ond’or .......................................
Półimperjał rosyjski . . . • • •
Ruoel srebrny r o s y j s k i .......................

dtto papierowy duo  .........................
Banknoty, poi. za 100 zł, poi. . •
Talar pruski srrfirny . . . . . , • • •
Pruskie bilety kasowe . ■ ■ • • 1
Srebro . . . , . - - -

'Sprzedano Akcjf l  kolei gal»e .  . r - — i.
Obligi indemnizaeyjne galic. oo 68.o(J do i8.45 i 68 z łr . 
Owies Korzec 100 fnt. nettu r °  2.95 ferudzień-styczeń). 
Spiritus garniec 66' Ryebt. po y3 onti< .(styczeń-m aj. 
Spirjtn garmecGG0 Ryeirt. PQ ?4 cnt. kwiecień 1869 w 
Taruopolskiem). _________

P o cią g i kolei źel«*0fij l^*i".la h in łm a - . .
Odchodzą ze L w o w a  . : • o god. 5 minut

m n 9 * *
z K r a k  ow a .

Przychodzą du U w o w a

do K r a k o w a
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75
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17.
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75
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00
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00

00
00
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1
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00
00

25
5J
25
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00
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75 
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Kar. 1 u po 214.

5 
„ 1 0

j» 8

2
6

'o c in p i  k o l t i  i e l .  L w  a w s k o - C z e r n io i
odchodzą ze L w o w a _ „ „ m
r u n i o *  —  --------  ^
Odchodzę ze L w o w a 

l „ ” C z e :  n i o w  i e c

Przychodzą do L w o w a / !  .'
* » ■ » *
u do C z a r n i o  wi  ec

- o g . 10 u. rano.
. 0 » U n — wieczór.
. 0 „ 6 » 25 rano.
• 0 „ G 30 wieczór.
• 0 „ 5 * — rano.
• 0 „ 5 u — wieczór.
• 0 „ n fi — rano.
. 0 „ 8 ** 14 wieczór.

Aadesłane.
Na obecna porę nadeszło więcej niż 5.000 wzotó 

angielskich i francuzkich obić papierowych do Bazai 
tapet E . J. Fisct~ra w W iedniu, Karntnerring nr. 1 
Wzory i  cenniki przesyłają się na żądanie bezpłatnie,

O, X



4 ęA Z pA  R O P O W A  I  t̂tia 10. Grudnia 1868.

Poszukuje się nauczyciela prJ0wdoe'
dwóch uczni do pierw szej, a jednego do 
trzeciej klasy realnej. M iejsce pobytu w 
C zuukowie na Bukowinie mila od Zale­
szczyk. Bliższe warnnki u podpisanego na 
listowne zgłoszenie się pod adresem : 

Leon haron Kapri,
8207 2 —3  pocztą w Zaleszczykach.

Skład główny
SYROPU PAGŁiANO
z Florencji, jedynie w aptece A.
llEHLINEHA we Lwo wi e .

Cena flaszki 1 złr. 20 ct. Przy w ię - ’ 
kszej ilości znaczny rabat.

Oprócz tego  utrzym uje także na 
■ sk ładzie 2779 G—9 .
Papier dla pp. fotografów

w najlepszym gatunku.

Szczególną zwracamy 
u w a g ę ! !  ;J S

Nie spekulując, ani ua podstawre bezcennych 
w zawodiie kupieckim medalów z wystaw, ani na
tytuł nadwornego liwcrarjta, ani na sławę nabytą 
natrętnemi i aż do śmieszności przesadnemi re 
kłamana i dziennikarskiemi, nikómu powodzenia nie- 
zazdroszcząc, lecz postępując sobie jedynie p r a ­
w d z i w i e  po o b y w a t e l s k u ,  r z e t e l n i e  i 
u c z c i w i e ,  zalecam szanownym panom mói od 
lat wielu istniejący 1 w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 3153 3—24

Magazyn sukni
w Wiedniu, Sladt, Rothenthurm- 
slrasse (Hotel zum ósterreich. Hof.)
z zapewnieniem, ie  suknie, znajdujące się u m n i e  
na  s k ł a d z i e ,  t u d z i e ż  s p o r z ą d z o n e  w 
m o j e j  p r a c o w n i ,  nie robrą ^ię z ladajakicb 
materyj lekkich, zleżałycb, poskupywanych wszę­
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czy­
ści tylko przez połowę prawdziwych i bawełną po­
fałdowanych, które na chwilę oko łudzą, lecz wszy­
stko b e z  w y j ą t k u  r o b i  trię n a j s u m i e n ­
n i e j  z m a t e r y j  n a j l e p s z y c h  , n a j p r a ­
w d z i w s z y c h ,  n a j  g u s t o w n i e j  s z y c h !  n a j ­
m o d n i e j s z y c h ,  t u d z i e ż  t a k  c o  d o  b a r ­
wy  j a k  i co  do  j a k o ś c i  n a j t r w a l s z y c h  

jo  powodu towary moje mogę słusznie poró. 
wnac tylko z wyrobami owych najpierwszycb kra 
wców, których firmy nrufnHnł**
wprawdzie oigdy nie ______
gazetach, lecz mimo to mają 
lobre imię. Wszystkim przeto, 

czą dostać czegoś dobrego, 
pracownię.
Surduty zimowe . . od 30 do 70 złr.
P a l t a ..........................— *0 -  48 ,
Fraki i surduty Balonowe 2 4 — 45 „
Ż a k i e t y ....................... od 18 — 40 „
Surduty m yśliw skie . — 16 — 20 „
S z la f r o k i...................... — 12 - 45 „
Spodnie (czarne, salon.) — 12 -  18 „

dto zimowe -  12 -  22 „
Kamizelki w  różn. wyborze) 5 — 20 „

dto białe . . . od 7 — 10 ,
Futra do chodu i podróży wszelkie­

go rodzaju po różnych cenacb.
Na żądanie ros&ehcrri także‘p r ó b k i  ma c e  r y j  

i robię w ogóle wszołkie gatunki o d z i e ż y  po* 
d r ó ż n e  j v m y ś l i w s k i e j ,  u l >c - zne j  i s a l  Or­
no  w e j  podług miary j ak najrychlej I przęayiam 
za gotówkę lub przekazem na rmejiee. rD ^

. Do zamówień listownych proszę dołączyć jako 
miarę szerokość piersią objętość stanu, resp. kroki* 

Sultuie, które się nie przydają lub pie potjobaja, 
zamieniam z wszelką gołewością1 i «ez żadnych 
trudnęści. Adres:

GEORG JERA BEK
Herrn-Kleidepmacher"m "Wien 

MAGAZYN i SKŁAD :
Stai l t  H o t h e n t h n r m s t r a s s e  

lo te l „ Oesterreichischer H of.“

umieszczały mseratów po 
od dawna sławę i 

którzy, sobie iy*
mogę zalecić moją

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia doohodu z myt a ,  

pobieranego na drogach krajowych w po­
wiecie żółkiewskim ; odbędzie aię licytacja 
ofertami ustaemi i pisemnemi.

Przedmiotem licytacji bedrie myto, po­
bierane :

1. Na drodze krajowej Żółkiewsko-Mo- 
steńsho-Sokalskiej a mianowicie:

1. a) Myto d r o g o w e  • o t  stacji w Żół­
kwi w cenie fiskalnej czyli w  kwooie w y­
wołania 3778 złr.

b) Myto m o s to w e  na ataeji w Turyn- 
ce w eenie fiskalnej czyli w kw ocie w y­
wołania 750 złr.

2. a) Myto m o s to w e  na stacji w Mo­
stach wielkich w cenie fiskalnej czyli w 
kwocie wywołania 600 złr.

Do licytacji tej przystąpić wolno ka­
żdemu, kto nźywa praw sam owolności a 
podać może rękojmię wyznaczona.

Przepisane dow ody względem osobistej 
kwalifikacji do zawierania kontraktów 
dzierżawnych, na żądanie kom isji złożone 
być mają przed rozpoczęciem licy tacji. Kto 
licytować chce nie dla siebie, lecz dla kogo  
innego, przedłożyć ma komisji przed roz­
poczęciem licytacji' specjalną plenipotencje 
należycie legalizowaną.

Oferty podawać można ustnie lub pi­
semnie do terminu oznaczonego na czas od 
1 . stycznia 1869 do 31. grudnia 1869, lub 
też na lat trzy po sobie następnjącycb, to 

*f?C2ni» 1869 do 31. grudnia 
1871. Oferty tak ustne' jak pisemne mogą 
być ryczałtowe na w szystkie stacje pomie- 
nione, inb też na pewne tylko, wszakże do­
kładnie wymienione stacje.

Tak do ofert pisemnych dołączyć jako 
też przy oświadczeniach złożyć trzeba jako 
wadjum 10% kw oty wywołania tych stacyj, 
które sie  chce licytować.

Wadjnm to złożone być może w pie; 
niądzach gotow ych lub też w papierach 
kurs mających i wedle kursu obliczonych.

Pisemna oferta ma być należyoie opie­
czętowana i zawierać’ oświadczenie, źe ofe­
rentowi znane są z protokołu licytacyjnego 
^szystkie ogólne i szczególne warunki tak 
licytacji, jako też dzierżawy, i że  on wa­
runkom tym poddaje się całkow icie. Prócz 

być wyrażona oferowana kwota 
czynszu dzierżawnego cyframi i słow am i.
nazw iikn^iL "F Ptone być powinno imię i 
^  S* ^ « n t a f  oddanie zaś oferty zo­stanie potwier<Jzone

s s e s . od tei
łudnia. Dnia następnego odl -wać sie 
będzie licytacja ustna, od gndziny  9 rh 0 
do godziny 2. po połudnm. n T  r “ D0

Oferty pisemne, podane p0 terminie o- 
znaczonym, chocby je szc ze  przed roŁpoczę. 
ciem licytacji nstnej, nie zostaną u w Zgl| .
dnione. » .
—  Bliższej wiadomosoi o mnycn jeezCłe 
warunkach licytacji t  dzierżawy z i?gnąć 
można w urzędzie Rady pow iatow ej, w 
którym odbędzie się licytacja.

Z  Wydziału Rady powiatowej.
Żółkiew dnia 3. grudnia J868.

3180 2—3 A, Głogowdu

Zdolny, pewny i rzetelny!

snbjekt i handlu korzennego
może natychmiast znaleźć umieszczenie. 

Bliższa wiadomość pod adresem : 
Scherz et Friedlfinder 

3177 >—2 (Hotel Lang.)

Wzywam p. J u liu sza  R o ­
sen b erga . z Liczkowiec 

w powiecie H nsiatyóskim , aby niepra­
wnie posiadany weksel ca 1.080 złr., a 
akceptowany przez ś. p. Teodora Papro­
ckiego, najdalej do d. 15. grudnia b. r. 
zwrócił i swój na takąż kwotę opiewają­
cy odebrał, gdyż po*opływie tego ter­
minu sądowe kroki w celu odebrania 
tego wekslu poczynić będę zmuszony. 
Ostrzegam również każdego, aby wyż- 
wymienionego weksla od p. Juliusza R o­
senberga nie nabywał, albowiem takowy 
niema żadnego waloru i dostał sie do 
rak p. Juliusza Rosenberga nieformalnym 
sposobem, więc z masy ś. p. Teodora 
Paprockiego zapłaooay nie będzie.

Bogdanó w ka d, 25. listopada 1868^ 
3149 ‘1—2 IV. Malinowski.

Q U I L  A  J A . «
kora z drzewa amerykańskiego, najle­
pszy środek do prania wełny, materyj 
jedwabnych i wełnianych, jest na sk ła­

dzie w aptece pod Gwiazdą
P i o t r a  M i k o l a s ć h a .

Wieczory zimowe przy fortepianie.
(D ie Wintcrabende am Piano) — zbiór naj- 
ulubieńszych melodyj z następujących oper: 
Car i cieśla, Btradella, Ernani, Belizariasz, 
Lukrezja, Zampa, Marta, Córka pułku, Ksią­
że Eugeniusz, Łucja z Lamermoór, Prorok, 
W olny strzelec, Indra, Faust, Krzyżacy,1 
Sta. Chiara, TannhSuser i t. d. i t .  d. na 
2 ręce łatwo ułożone przez nauczyciela mu­
zyki Z ahn. C ena 2  żłr. w. a. Zamówienia 
z prowincji będą za oplaconem nadesłaniem 
kwoty franco  natychmiast załatwiane.

A dres: Paul Halm's Buchergeschaft, 
Engelgasse Nr. 2 . in Wien. NB. Zakład 
ten przyjmuje sprzedaż komisyjna całych 
bibliotek jakoteż pojedydczych dzieł do­
brych, i dostarcza każdą żądaną książkę 
po umiarkowanej cenie. 3030 5 —6

BAWEŁNA do ZĘBÓW do U- 
śmierze)

"ola każdego bolu zębów ; jedna 
sztuka 30 i 50 c t,, O

MYDŁO MAZIOWE wszystkim ,
|ioleczystościum s k ó r y ; iedna sztuka; I 

po 40 centów .,

WATA GOŚCOWA ^
zadziwiającyih skutkiem ; jeden pa- 

I kieoik po 40 i 80 centów,

TYNKTURA da POROSTU
Donny dzisłajaca s z y b k o  i 
O n U U I  p e w n i e :  po złr. 1 i 2 ,

POMADA LODOWA £ J 2 2 f S l
I wzmocnienia włosów , jeden flako- 1 

nik po 40, 60 i 80 Ct., 3119 3—9| 
7. sławnego domu B ergm ann et 
C om p. w P a r y ż u  poleoa apteka 

B ER LIN  E R  A  w e L w o w ie .

8 B J R . Y :; . . , r \tlL' i Jlluu .! il .&! I-Inu
N e f * z a t e l & k i  

Strach łno diM ilano  
ROCQUEFOfiT

Strachino di Gorgonzola 
EM ENTHALSKI 

CIESZYŃSK I śmietan kowy
P a r m e z a ó s  l t i , 

również świeże s

Bi e l a w y  * } w edzone
K A W IO R  astrach ańsk i 

PSTRĄGI marynowane
i  in n e  m a r y n a t y

polecają 3151 2—2

Markiewicz Wojczyński
we Lwowie w rynku I. 161.

B A N D A Ż E
na rnptury

dla męzczyzn i dzieci, jedno i dwustron­
ne, utrzymuje na składzie w wielkim  
doborze apteka pod .Gwiazdą"
3132 Piotra Mifcolasza. 3 —ie

Środek odrazu namierzając); migrenę, 
gwałtowny ból głow y i newrąłgię, zwany

G U A R A N ^
PP GPJMAULT ETG'.E tPTf k irz  yw PA RYŻU

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie, roilinne pochodzi ł Brazylii, stara­
niem pp. Grimault et Cie do Franeii spro­
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia opych- 
że w języku pols kim.

Każdy pakiecik opa.rzony jest podpi­
sem: Grimault et Cie. ' "  3012 5—32

Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńslutgo-, -we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta RuUera, Berlinem i  Piotra 

w Brodach. W\ aptęce p. Framosa: 
®dniu w składach materiałów apte- 

pp- Raabe ‘ Fóier, w Rzeszowie w
matarininC s ‘aiłiera, w Pradze w składzie materjalnym apte08nym u p. V,zeteesky.

Człowiek młody, K & * yw
zawodzie handlowym, posiadający dokła­
dną znajomość języka polsk iego i niemiec­
kiego, niemniej obeznany z prowadzeniem  
ksiąg handlowych i mogący w razie potrzeby 
złożyć kaucję 3 —4000 złr., poszukuje odpo­
wiedniej posady. 1 3197 2—2

Zgłoszenia uprasza się adresować pod  
cyfrą F . H. poste restante Lwów.

T QQTVipi7W (Niem iec) w obowiązku po- JJoSlilGZij zostający, który ukończył 
szk o ły  w wyższym naukowym zakładzie 
leśnictwa i zdał wyższy egzamin państwo­
wy z dobrym skutkiem, wieku 26 lat, s i l­
nej budowy, poszukuje odpowiedniej posa­
dy w większych dobrach. Zgłosić się mo 
ina pod adresem: Dr. Sas. ' *
strasie Nr. 11.

Wien, Riemer-
3183 2 - 2

Sprzedaż bydła  i koni.
W majętności Wgo Teofila Ostaszew­

skiego we W zdowie, powiecie brzozow­
skim, dawnym obwodzie sanockim, prze­
znaczono na sprzedaż kilkanaście sztuk 
bydła rasy szwajcarskiej i holenderskiej, 
a mianowicie: Buhajów sztuk 6, krów i ja ­
łówek sztuk 8, i kilkanaście sztnk rasy 
poprawnej, z folwarku Klim kowskiego, — 
tudzież koni młodych, zupełDie surowych 
sztuk 6, — ogiera „Milazyna" skaro-gnla- 
dego, miary 16tej, parę żróbków, ogierków, 
po Beni Azecie, ogierze ze stada hrabiego 
Juliusza D zieduszyckiego.

Życząey sobie co kupić, zechcą się  
porozumieć listownie .franco* z Zarządem 
gospodarczym we Wzdowie, poczta Zarszyn-, 
eo byłoby korzystniejszem dla kupujących, 
przez oszczędzenie kosztów podróży, a do­
tąd z zadowolnieniem kupujących uskute­
czniano przez Zarząd gospodarczy, a nawet 
odsełaniem bydła na miejsce się zajmywa- 
wano, — lub raczą uwiadomić 'Zarząd go­
spodarczy naprzód o dniu sw ego przybycia 
do Wzdowa, z wymienieniem, czego sobie 
życząY —

Życzeniem jest w łaściciela, uskutecznić 
sprzedaż przed Nowym rokiem, dlatego 
chcących przybyć osobiście dla kupna, ocze­
kiwać się będzie we Wzdowie dnia 19. gru­
dnia 1868. — ' — 3202 2 —3

Monografia
W ykład praklu

Hemoroidów
W ykład praktyczny tei słabości.

Dzieło dr. Andrzeja L e b e 
Echiąuier, 14 — w Paryżu.

e 1, rue del 
2725 2 5 - 3 6

Metoda bardzo skoteezna, uśmierzająca 
boleśei we 24 godzin, leczy bez obawy wpę­
dzenia wewnątrz. P igułki i pomada z ma­
jeranku, roztwór benzoesu z aluminem 
(beruoate d’alumine) stanowią podstawę tej 
metody leczenia. Po licznych doświadcze­
niach, dokonanych w szpitalach publioznych 
we Francji, potwierdzone zostały przez fa­
kultet medyczny w Paryżu. DoBtać można 
w aptekach pp. Piotra Mikolascha we Lwo­
wie i Brunona M iczyńskiego w Krakowie.

i  e s
Zdaje się prawie, jakoby z pewnej kroiiy  w szystkie takzwane środki tajemne sta­

ły  się przedmiotem zazdróśnej krytyki. W szystkie bez wyjątku do jednego rzuca ona 
do kosza, i nie badając ani nie rozbierając nazywa oszukaństwem. Osoby najaza. owniejsze 
i najpoważniejsze, lekarze i nielekarze, którzy bądżto z uznania słusznego, bądź z w dzię­
czności, publicznie występują z pochwałami, podpadają zarzutowi, iż są płatnymi żołda­
kami, — słowem, krytyka ta nie wzdryga się częstękroć, potępiać nawet rzecz dobrą i
obchodzi się z prawdą w sposób oburzający. Taki sam los spotkał i słynną m ą ś ć
na ruptnry p. Bogumila Sturzeneggera w Herisau, kantonie Appeozell w Szwąj- 
carji, chociaż wynalazca ten posiada tysiące świadectw od osób wszelkich stanów, stwier­
dzających znakomitą skuteczność takowej. 1142 2—3

Prawda niezawodna, źe w dziedzinie takich środków rzecz zaletną częstokroć tru­
dno odróżnić od lichej. Nie wahamy się jednak, przy tak często zdarzająoych się  raptu- 
rach podbrzusza, które jak wiadomo często bardzo boleśnej* i niebezpiecznej nabierają
cechy, zalecić jak najgoręcej ten doskonały, CfllklCIR Di©B®llodII Wy środek 
dla wszystaich cierpiących na ruptury. Maści tej dostać można w slóikseh 00 3 z łr. 
20 ct. w. a. tak wprost u wynalazcy, jak i w znanych składach. T . F.

U optyka M a u r y c e g o  B o s k o w i t z a  we Lwowie
m L S * . j j  z

Okulary (lunety, cwikiery, pince-nćz, stechery) od 50 ct. do 30 złr. w najrozma­
itszych oprawach według życzenia.

Perspektyw y teatralne 0d złr. 3  do 120 złr.
Oczy ludzkie sztuczne 0d złr. 5 do 25 złr.
DalekoWidy c<i  zjr- 3  ,j0 400 złr.
Rajscnjffi od 85 ct. do 50 złr.
B a r o m e t r y  od złr. 4 d0 103 złr.

« f . 4  M

Monometry od złr. 18, 23, 22, 24 do 60 złr.
T e r m o m e t r y  </, tuzina (6 sztuk) po złr. 6, 7, 9, 10, 12, 14, 15, 18, 20 złr. 
Alkoholometry (ostemplowane) 3 złr.
Cukromierze (Sacharometry) po zlr. 1.20, 1.40 do 3 Złr.

Stopniomierze do w ó d k i, p iw a , octu. ługu . m leka, o le ju  i n a fty  od ot. 50, 
.70, złr. 1, 1,90 do 5 złr n

Kwasomierze konstrukcji L U d e r s d o r f a  albo O t t a  od złr. 2 do 3 złr.
Paryzkie biżuterie, towary galauteryjne i norymbergskie, wyroby z bursztynu i 

pianki morskiej, strzelby m yśliwskie, pistolety, rewolwery, portmonetki, etuis na eyga- 
ra, pularesy, torby ręozne damskie i podróżne, kslosze, p łaszcze od deszczu i deszczo- 
chrouy, szkatułki papierowe, drewniane, kasetki na rękawiczki, na rekwizyta do szycia , na 
likwory i cygara, albumy, obcęgi ogniowe z Juntami i bez nich. biżuterje z bronzn i tąk 
zwane Imitation, przedmioty toaletowe z drzewa, bronzu i innych metalów.
Pertuiuerje i mydła Z Paryża i Wiednia.

Zabawki dziecinne i lalki nietDaSi.sk3zyl“ wyborze 1 nadzwyciaj*
Bardzo piękne i zadziwiająco tanie 3160 3—4

P A R Y Z K I E  O B R A Z Y  O L E JN E
ua płótnie pod szkłem w ramich — także i bez szkła w ramach.

Posyłam y gratis każdy przedmiot przez kogobądż i gdziebądż ogłoszouy  
T. T. Publiczność uprasza się w w jej w łaB rym  interesie jak naj­

uprzejmiej, aby ze zleceniami swojemi w szelkiego rodzaju ndawała się  
wprost do podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy dać 
gwarancję dobroci towaru, r 302C 4—12

^ l ą n f  c r i e - W a a r e n  -  E ta ld is s e m e iit
zum Ł L .r * y s  t £ i l l - r * a l a . s t 3 

Wien, Stadt, Urakinerstrasse Nro. 4 
Towar dobry i rzeteby, a przytem tak nadzwyczaj tani.

Za przesyłką gotówki franko, lub za przekazem pocztowym pow yższy  
dom handlowy w Wiedniu spełni z wszelką gotow ością każde zlecenie.

i ł . t i  Niepojęta rzecz dla wszystkich, że e 
j t y  legancai, achromatyczuy biuokl, da- 
M B  jący się zastosować do każdego oka. 

kosztuje tylko 1 złr, 50 ct. Dal owi d  na 
milę odległości ct. 50, 80; na dw.e mile 
zlr.* 1, 2, 3. — Szklą do rozniecania ognia 
z rącżk a srebrną w pudalku 30 ct.

wystawy w no wym domu artystów  
tpją^ił  wiedeńskich przepyszne w ielkie o- 
« 3 ^ 5 b r a z y  galeryjne przez Fligera w 
formacie 4ko»ym , prawdziwie m istrzow skie  
dzieła, o ile starczy zapasu, po 1 złr.

Tylko 8 ct. kosztuje 100 sztuk 
\to/vK3v» \  bardzo pięknych kart wizytowych  

“na papierze lakierowanym lub 
brystolowym wraz z imieniem i adresą, je ­
żeli się  ma nową maszynę do wyrabiania 
kait w izytowych. Maszyna ta wraz ze 
czcioukami, farbą i potrzebnemi przyrząda­
mi kosztuje tylko 1 złr. 65 ot. z łatwym  
przepisem postępowania. Papier na 100 szt. 
kart, 8 ct. Można także zamawiać karty 
wizytowe nakształt litografowanych, bez 
maszyn. Kart takich loo nez różnicy te­
kstu kosztuje 65 ct.

Gzy.pogoda,ozy deszcz, widać t ona  ro­
ślinnym zegarze barometrowym w kształoie 
naturalnego zegara pendułowego za szkłem. 
Zegar ten wskazuje na 6 godzin naprzód 
w szelką zmianę pogody i kosztuje 60 ct. 
k ^ ^ Z a m ia s t  płaska do zasypywania lub 
” ™™,r bibuły nowa gąbka atramentowa, 

która, przyłożona na pismo, niezamazująo ta­
kowego, wsysa atrament. Gąbka taka może 
kilka miesięoy służyć i kosztuje tylko 76 ct. 

*  Promień słoneczny w kieszonce. Tak 
H  można słusznie nazwać nową latarnję 

kieszonkową. Jest ona wprawdzie 
mała. a le  wielki jest obszar, nad którym 
panuj:e. Latarnia ta jest bardzo mocnej 
konstrukcji, nie większa od tabakierki po­
dłużnej i daje silniejsze światło aniżeli 
wielka'latarnia; z tyłu bowiem ma osadzo­
ne wklęsłe żwierciadło metalowe (reflikto- 
ra) a na przodzie polerowane mocne szkło  
żwierciadlane. Niezbędną przeto staje się  
przy wycbodach nocną porą; jedna sztuka 
z efeganckiem urządzeniem 1 złr. 50 ct.

Skrzynka z narzędziami, zawiera- 
jąca kolekcję narzędzi z bukszpanu 

w ładnie zrobionych, takież piłki, 
dłuta, świdry, młotki itp. Narzędzia te 
przydatne są osobliwie w każdem gospo­
darstwie domowern, by samemu przedsię­
brać drobniejsze naprawki, Znajduje Bię 
przytem także płynny klej stolarski. Skrzyn­
ka taka w miarę wielkośoi kosztuje 50 ct., 
80 ot., złr. 1, 2. 3, 4, 5 , 10.

Biżuterje czarne z żetu. lawy, rogn 
drutu. Broszka 20, 40, 89 ct., 1 złr. Pa 
ra kolczyków 40, 80 ct., 1 złr. Łańcuszki 
do zegarków 15, 30. 60 ct. bez różnicy czy  
krótkie, czy długie. u

Tylko 45 ct. kosztuje jedna para ładnie 
podszytych, mocnych rękaw iciek zimowych 
męzkich,lub damskich 35 ct., dla dzieoi de­
likatniejsze szwedzkie po 60, 80 et., 1 zlr.

Flakoniki eksplodujące, będące wielką  
niespodzianką dla kobiec, służą w to warzy 
stwach do prżyjemuej zabawy. * Powąchane 
wydają łoskot podobny do strzału, połą- 
czooy t  sztucznym ogniem. Napełnione 
miłą perfumą, i owinięte żartobliwemi de- 
w izkami, pu 63 ct. sztuka.

Ozdobą każdego pokoju i salonu
jeBt mechaniczna fontaua z rośli­
nami egzotycznemi a la Versail- 
les l  zlr. 50 ct.
Rewolwer patentowany strzela na 
100 kroków celnie i kosztuje: 

, jednoatrzałowy złr. 1-80, dwu- 
_ strzałowy 4 złr., Ostrzałowy sy ­

stemu Lefaucheus, odtylcowy t  naciągiem  
dobrowolnym 11 z łr .; — naboje stożkowe 
do- tego 2 złr.: pistolety, tercerole- Jedno-

■ ii

ją po

rurkowe 1 ztt. 36 et., 1.80; pistolety, ter- 
cerole 2rurkowe 2 93, 3.80. Rożki na proch 
miedziane * wizyrką CO ct., rożki na prooh 
z rogu 1 .20, 1.80; śrótoioe ct. 30, 6 ;, zlr .  1 , 
i wszelkie przybory m yśliw skie za bezcen

Przepyszne ognie sztuczne pokojowe 
strzelając lub nie, Sprawiają wielki efekt 
osobliwie przy iluminacjach, teatrach do 
mowych itp. 60 gatunków do wyboru, sztu 
ka po 5 , 10, 15, 23 ct. Głównie wzmianki
godnemi są rakiety z deszczem gwiaździ­
stym, które ztpalnne dają bla9k bard :o s i l­
ny nakształt słonecznego i zieją gwiazda- 

tysiącznyeb barwach. Sztuka 20 ct. 
Akwarja szklanue, napełnione rybka­
mi ztotem i, łabędziami, kaczkami, 
które za pomoną magnesu poruszaj? 
się jak żywe. Akwarja takie kosztu- 

ct.*60. 80 i zlr. 1.
L ilki krzyczące i chodzące; po 83 ct-
-m ęzk ie  grające i ruszające głow ą po
70 ct. i 1 złr.;
Żeńskie z przyrządem do wykrzywiania 

-twarzy po 1 Z lr. 20 ct.
P rzy rząd  do pisauia k ieszonkow y w ła- 
szkatutoe, zaw ierający atram ent, pia- 

secżniczkę, rączkę d i  p ió ra , p ió ra , lak  i 
scyzoryk, ty lko  1 zlr.

Pndelko z kadzidłem salonowem 2 ) et.
Najnowszy w ynalazek. F o tog raf, przy­

rząd, za pomocą k tćrego  każdy maże zdej 
mować fotografie; 1 szt. z przyborami 80 ct.

Ładne torby damskia zlr. 1 , 2, 3.
Portmonetki z jednej sztuki juchtu, ct. 

50, 80, złr. i ,  1.50 z ładnem okuciem.
Grzebienie kauczukowe do fryzowania 

10, 15, 20. 30 ct. ‘ „ , r nr Q„
Szczoteczki do zębów 10, lo , 2J, 30 ct. 

Pnzderka męzkie i  damskie w ksz ta ł­
cie kn fereczta  ładnie okutego, za- 
w icrające szczotki dw ojakiego ro ­

dzaju, grzebienie, pilnik do paznogoi itp ., 
kosztują ty lko  po 2 zlr.

Największą sztuką w świecie jest tak­
zwane perpetnum mobile, które raz w ruch 
wprawione przedstawia kilkaset żywych 
obrazów plastycznie wnet skaczących , wnet 
tańczących. Wynalazek ten je st  całkiem  
nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym i 
dzieciom ; 1 sztuka 1 złr. 65 ct. _

Ogłoszone w tym dzienniku i premio­
wane na wystawie p*ryz*tiej mikro­
skopy amerykańskie J .E Iso n a  w N o­

wym Jorku, kosztują z e  stelażami po60ct„  
w formie bryloków ze złotą opraw^ i  z)r. 
Takież same z ciekawemi obrazkami po 60 c.

Przepyszne melodjony z trąbkami 
itp, ao zabaw domowych* grają 
nsjnow8ze kompozycje Straussa, 

Ziehrera, Offenbacha, 1 sztuka z 4 arjami 
po 7.50, 1 sztnkaz 6 arjami 1 z przyrządem 
do tremolowłnia 18 złr.

Ołówki mechaniczne wra® ze scyzory­
kiem prawdziwie angielskim j kapsułką 
metalową zawierającą z»Paa ołowiu, 60 ct.

Blondin, skoczek mechaniczny, 
tańczy &ez cudzej pomocy i 
bez balansu najpiękniejsze tań- 
0e, 1 sztuka 1.48.'
Ciekawą jest rzeczą widzieć, 
ja s  małe cudo mechaniczne, 

postaw ione na ziemię, samo skacze przez 
obreeze, 1 sztuka - ct.

'Eleganckie kufereczki, zaw iera jące: no­
życzki, lu sterko , naparstek , ig ieln ik  ze 100 
igłam i, szpilk i, przyrząd do robienia dziu- 
rek , do zapinania rękaw iczek, nóż do p ru ­
cia, haczki do haczkow ania, r ic i,  jedw ab, 
w zory do znaczenia bielizny 1 haftu , haftki, 
w szystko to  kosztuje ty lko  1 złr. 50 ct.

Przyrządy do w yw oływ ania dn- 
f, chów. Faktem  jestj, że  za po­

m ocą tego  optycznego przy­
rządu można spow odow ać ja ­
w ienie s ię  i znikariie duchów,

Usługa rzetelna i akuratna.

co na patrzącym 
wia wrażenie, ile

Takież same, w iększe, nrzą- 
do bicia godzin 6 zlr. i  ka­

lo­

tę tu magiczniejsze spra- 
że dnehy te rnszają się; 

Przyrząd taki kosztuje 1 złr. 50 e t.
100 sztuk ig ie ł 4rakiej w ielk ośo i 10 ct.
Cudowny ptaszek 25 ct.

Zegary rzeźbione w kształcie dom- 
ków szwajcarskiob prawdziwie 
mistrzowskie wyroby, 1 sztuka po 
3 złr. 
dzone d
rantami 9 złr. 50 ct.

Prawdziwie augielskłe srebrne zegarki 
kieszonkowe ze szktem krysztalow em ,w ska­
zówką sekundową, wraz z łańcuszkiem ła­
dnym i medalionem, w szystko to w pię­
knem pudełeczku, kosztuje tylko 12 złr'.; 
takież same, przedniejsze, z werkiem n ik lo­
wym 15 Ct.

Zegary salonowe, dobrze chodzące, z 
gwarancją, kompletne lz tr . 50 ct., z dzwon­
kami 3.59, z budzikiem 1 zlr. 93 ct.

Ciekawe, zabawne i dowcipne gry 
tow arzyskie:
Znana rąlęta (roage et. noir; 

40 i 60 ct. -r -  -
IIexe ais Wąbrsagcrinn 50 ct.
Karty kzbałowe a la Linormaud 20 ct.

„ pasjansowe dla dowiadzenia się o 
sie swoim 20 ct.
Pytania i odpowiedzi zabawne 1) ct.
Gtooke uod Hammer 10, 15, 30 ct. 
Kompletne gry loteryjne 20, 40, 60 ct.

„ szachy 1 złr., 1.50, 2 złr. 
Domino 15,30, 40, 80c ., 1 zł. Setki rożnych 
innych gier po 20, 50 ct., 1 złr. do 5 .złr. 

C zarodziej’ sam  p rzez  s ię . Za po- 
mocą oastępująoycn przyrządów k a ­
żdy jest wstanie wykonywać naj­
większe i najbardziej tajemnicze 
sztuki, które d la  widza są n ie­

pojętą zsgadką; bardzo sabawne rzeczy w 
kółkach towarzyskich, jako to:

lirzu ch o m o w ca  10 c t . ; flaszka nie­
wyczerpana 10 ct., maszyna aby pieniądae 
znikały, 30 ct.; przyrząd aby szpagat p o­
rznięty łąęzyć w całość 50 c t .; szpagat bia­
ły  zamieniać na czerwony, żółty i inay, 60 
ct.; przyrząd aby z jęczm ienia w jednej 
chwili zrobić mąkę, 70 ct.; przyrząd aby 
jaja znikały i pokazywały się o zerw ono50c.

Aby na dłoni trawa r o s ł a ,  przyczem  
każdy ma tę rzadką satysfakoję, że słyszy  
jak mu trawa rośnie, 1 sztuka 20 ct.

Całer skzynki z przedziwnemi przyrzą­
dami czarodziejskiemi złr. 1,50; takie same 
bardzo w ielkie 2.20.

Do każdego przyrządu załączony jest 
dokladoy przepis poBtępowania.

Najmoduiejsze k ra w a ty  20, 30, 40 ct.
Szarfy jedwabne w najcięższym gatun­

ku 80 et., 1 złr. i 1.50.
Modoe maszerle ct. 10, 15, 20 , 30. 40,
Podstawki na zegarki, z aksamitu i je ­

dwabiu haftowane 45 et.
Kieszonkowe zegarki słoneczne, n i  se­

kundę regulowane, wraz ze sznurkiem i 
komp'asem tylko 30 ct.

Miniaturowe żwierciadła kieszonkowe 
ze szkła optycznego 10 et.

13 sztu k  m yd ła  g ly c e r y n o w e g o  60 
80 ct 1 złr. 20 ct.

13 sztu k  mydełek migdałowych 60, 
80 ct. 1 ztr. 20 ct.

Cud p ra w d z iw y . Łyżki z  metalu 
Brytania wygiądają tak, jakby były srebrne, 
a kosztują: 12 sztnk łyżek stołowych 1.60, 
12 łyżeczek do kawy 90 ct., chochelka 
46 ct., chochla 90 et.

O łó w k ó w  tuzin 8, 10, 12, 15 l 30 ct.
R ączk i do piór tuzin 6, 8, 1 0 i l2 c t .
144 p iór  s ta lo w y c h  15, 20, 30 i 60 ct.
1 la sk a  laku  4, 8, 10 ot.
P ieczą tk i z 2 cyframi rzniętemi 70 c.
100 sztu k  pap ieru  lis to w e g o  wraz ze 

100 kopertami 70 et.



liV Z M ’A N U lO JU W A  z unia 10 Giudnia 1868.

I l i  (A adeslaob .)
Bardzo w ęs o (irzep .su ę Syrop Ct.ny  

i Żelaza pp. O-rimsult et Oie i zaświadczam  
z przyjeąrąośbą, że zawsze otrzymałem po 
niyślue skutki z uży ia tego środka w tru­
dnych trawiemach (dyspepgi<), w bladaczce, orła' 
oien.r, w krio tokach, braku regularności miesię­
cznej, uplawach, goryczkach ^jfuidalnych, diabetpj 
i we w szystk iej wypadkicn, gdzi e  idzio o 
w ytw orz;ąię sił słabego, a powrócenie ży ­
wiołów życia i Krwi, zwątlonych i utraco­
nych. Z długiego użycia tego środka nie 
powat: ą żadne złe akiitki, jak z ożycia 
wszelkich inoych preparatów żelaznych. 
11009 2—8 A rnal
__________lekarz nadworny <es. Napoleogą.

oszukuje sio gorzeinika
i do zachodniej Galicji. 

Blizsza wiadomość ustnie w 
Ądmini straćji Gazety jardowej.

■bili 3156 4—6

S p u l r i K
z kapitałem 4 — 5.000 złr. poszukiwany 
jost do interesn, zaDewniająuego znaczne 
korzyści. Bliższa wia lotność uajiisty fran­
kowane pod cyfrą A. A. post* restante 
Lwów. - - 3197 2 —2

W  k ś i ę g a r u i

■ Władysława Jaworskiego
w  K ia k o w ie

nożna prenumerować następujące pisma 
illusrrowLne wąrszawskie na* rok nrzyszły: 

T ygudniL  .illua ltrow anyi w Krako­
w ie: półrocznie 8 złr., kwartalnie 4.25, 
z przesyłką pocztową na prowincję kwar­
talnie 5.50, półrocznie ló  złr. K ło sy , w 
K rakow ie: półrocznie 8 złr., kwartalnie 
4.25: z przesyłką pocztow ą: półrocznie 10 
zir., kwartalnie -.50 . Blu.-ticz, Tygoanik  
mód i robót ręcznych, ’w Krakowie': kwar­
talnie 3 złr., 1 przesyłką pot u1 >wą 3.60. 
T ygod n ik  m ód , w K-afcowie: kwartalnie ■ 
oldO; z przesyłka pocztową na pro- 
* incjp 3.90. W ęd ro w iec , v  K rakow ie; 
kwartalnie 3 .2 5 , z przesyłką pocztową 
na prowincję 4 zr. Kurj er  św ią teczn y  , 
w Krahowlb*; półrocznie 2.80, z prze­
syłką pocztową ua prowincję 3.40. O pie- 
knn dom ow y,* w Krakowie: rocznie C.30, 
z pr.esyłaą pocztową 7.3 i. P r z y ja ­
c ie l dzieci,"rr Krakowie: półrocznie 4 ‘zri'., 
z przesyłką pocztową n.. prowincję 5 zir. 
Z orza  pislno ludowa, w K rakow ie: półro­
cznie 2.80, z przesyłką pocztowa na 
prowincję 3.40. P rzeg lą d  k a to l ic k i ,  w 
Krakowie: kwartalnie 2.30 z '  przesył­
ką póditową na prowinej 2-.60. T y g o ­
dnik k a to lick i wychodzący w Pozn „ntu, 
w Krakowi e : całorocznie 8 złr.

e / F  Nakładem p ^wyższego wyda- 
wnic n i  w yszły następujące Kalendarze 
ną rok iw  d • ‘a) jj&ale darz-dla rodzin ka­
tolickich," 6oc.- b) „Kaienaarz rolniezo-ir- 
rorŁacyjny,* (udo* ronalony), oprawny pfę- 
knio, l.z5, — c) „Krakus," Kalenuari ludo­
w y z rycinami, 36 c; — d) „Kalendarz 
domowy* 25 o. — „Kalendarz kieszonkowy* 
Z0 et. — „Kalenaar. ścienny" 2ó cnt.
J V  Przy nadchodzących świętach poleca 
się jaku n» wn—se pouar&i na gw iazd k ę: 

„Latka od dziadunia," przez W W.,~z 
rycu ami 75 c. — „Podarek dla grzecznych 
d^eci" prze* W- V'.. z 24ua kolorowane- 
mi ryciu .kii. złr. 1.50 — „„Przygody m -te1 
Wandzi," z rycinami, 40 c. - jjWieczory pod 
Lipą 45 rycinami. 2 złr., \ oprawie o- 
zdobnej 2 .5 0 .-  „Poczet wszi -tk ii h Pan onow 
Polski." w opraw.e ozdobnej 3 złr — „Biblio- 
theani populaire Bruxtl)es, pnblii par a 
sociók4 nationale, zawieroiące powiastki 
moralne. — Żywoty Sw ietychi t .p . .  l0  to- 

- mikow 1 złr; — biorącym 30 tomików 2 złr. 
-ł5 c ., 60 tomików 5 złr. — „Biblioteka lud >- 
wa“ wydawana przez Władysława Mickie­
wicza w Paryżu, wyszło 53 zeszytów  po 
15 cent. 3219 l - - 4

W wielki wybór rożn ych  p o w ie śc i  
m ora ln ych , h is to ry czn y ch  i t. p., zosia  
ł& powyższa księgarnia terni dniami zao- 
par rzoną.
J p  Nakładem powyższego Wydawnictwa, 
właśnie co tylko wyszło z druku:

„Losy poczciwej rodziny, zdarzenie pr.a- 
wdziwe, przez Wincentego „’olau napapie- 
rze grubym rysunkowym. Cenc egzem pla­
rza 1 złr.

i f j L - 37p h h t x ’i W t a h S i  • "TM  Obwieszczenie.
Dnia 12 giudnia 1868 o g 

przed południem odbedz.e i? S2 piibl"*ne 
losowanie listów zastawnych gadc. To, ,* 
rzyśiwa kredyro >'e ;o ziem s-iego w arna 
cun ZakraHu narodowego imi-nia Os-olió-  
skitb. 8 uma do lo owania przeinaczona 
wynos. 175.799 ztr. sfiy, cnt.. 3‘214 1—1 
Od d y rek cji g a l. T o w ar. k red yt«w eS0 ’ 

_ . w e  Lwj)_wie_dnia 3 . g  u unia l8t>o.
R ogoysk l.

Ogłoszenie.
Dochód r myta, pożeranego "a 5 o- 

gatkach drogi krajowej Bełzecko-Jarosła.Y-
skiej, zostanie na dniu 15. gru,<Jnia D. r. w 
urzędzie Wydziału pow iatow ego w Ciesza­
nów.e wydzierżawiony.

C ieszanów  d. 4. g ru d n ia  1868.
3233 1—1 G roc h o w sk i, prezes.

U la 2778 8 -1 2

cierpiących na rupture.
Stwierdzeni urzędowo poświadczenie.

Od lat blizko 30 obarczony byłem cier­
pieniem na rupi arę, i doświadczałem w o- 
statnich szczególnej czasach wielce dotkli­
wych bólów. Sprowadziłem sobie 2 słoiki 
maści ruptnrowi j pan- G-ottlieha Stu-zen- 
eggera z Herisau. a używszy takow ej, n- 
leczony jestem  zupełnie z długoletnich cier­
pień rupturowyeh. Wy po „nadając niniej- 
szem publicznie stokrotne dzięki, polecam 
ten balsam wszystkim podobni* cierpiącym.

Al p e n ,  w Prusieeh d. 2. stycznia i3G8.
G raeven, strażnik policyjny.

Dla uwierzytelnienia p-.na G-raeven z 
prsyłożeniem pieczęci. — A lpen  2 . stycznia 
1868, F uri burmistrz.

Maści tej dostać można tak w p ro st o 
W ynalazcy  G ottlieba  S ta rzen eg g cra  w  
H erisau , kanton ApDenzell .w  Sr aicarji), 
jakoteż we L w o w i e w i.pteceZ y g m u n t a  
R u /c e r a .  — Cena stoika 3 złr. 20 et. 
w. a. za przesłaniem należytośei. Wylecze­
nie sprowadzi^ące zapalenia, pewne najozę- 
ściej. Przepisu nżywanir z licznemi po­
świadczeniami b ezp ła tn ie  się udziela.

\

C e s . k r ó l,  n p r z y w ll  sęa lic . Z a k ła d  k r e d y t o w y  w ło ś c ia ń s k i .

| W ' 1 Łjf * |  I
Ces. król. uprzyw. gaWcfjaki Zaktad kredytowy włościański, rozpocząwszy sw oją działal­

ność, podaje niuiejszem do powszechnej wiadomości przyzwolony mu slatutaroi
Z a k r e s  c z y n n o ś c i ,

który obejmuje:
1. Udzielanie pożyczek i zaliczek właścicielom  samoistnych gospodarstw rusty­

kalnych, albo wolnych, tudzież gminom powiatowym i miejscowym.
2. Nabywanh sum hipotecznych na rzecz Zakładu.
3. Wydawanie l i s t ó w  d łu ż n y c h  (zastawnych) na podstawie i do wysokości 

■sumy udzielonych a łupotekarnie' lub prawem zastawu, 'fziętem  do s ą d o w e j  wiadomości, za­
bezpieczonych pożyczek.

4. Przyjmowanie większych kapitałów na czas dłuższy za wydaniem a s y g n a t  
w k ła d k o w y c h ,  oprocentowanych po 6 %  od sta i niosących p r ó c z  t e g o  j e s z c z e  dywidendę 
2 czystego zysku rocznego.

5. Wydawanie oprocentowanych asygnat kasowych, opiewających na złr. w a. 
oO, in o , 5qo i 1.0.00, a mianowicie a&ygnat 5-procentowych z dziesięciodniowym i 6-procen- 
towych  ̂ trzydziestodniowym tertolinem w ypow^dzeuia.

6 Przyjmowanie wkładek oszczędności w wysokości pełnych reńskich w. a. za 
wydaniem książeczek wkładkowych.

Prowadzenie rachunku bieżącego (Contoeorrente.)
8. Eskontowanie własnych listów dłużnych i kuponów, tudzież M zięląn ie zaliczek 

na takowe, również jak i na inne papiery wartościowe
"f-warcie kas stowarzyszeń zaliczkowych w miastach powiatowych nastąpi w miarę 

zup.-uaega ukonstytuowania się tychże i będzie w swoim czasie ogłoszone
1 zynności tych kas powiatowych obejmują prócz wydawania członkom dotyczącego  

powiatu z 'liczek  aż do kwoty złr. w. a. 100 i poboru sp*at przez zakład udzielonych po­
życzek, także przyjmowanie wkładek pieniężnych na rzecz Żak^adu do w ysokości 50 złr. w. a.

Dzień, w którym rozpocznie się wydawanie asygn it -'kasowych i Okładkowych  
będzie następnie og łoszony . ' Wł1«

t . L w ó w  w m i e s ią c u  g r u d n iu  1 8 6 8 . 
f 5 lr:S R a a a  z a w l a d o w c z a .

I
$

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pi knych w Krakowie
ziawiadami-ł aaano^nyćh panów artystuw, że w y sta w a  sz tu k i m a la rstw a  rzeźb iarstw a  
■ arch itek tu ry  a rok 1869 o tw a rtą  zostanie z dniem  I. m arca, w ] ,k  u Towa­
rzystwa p.zy ulicy Brąckiej w domu barona Lnriszs. Trwać będzie miesięcy dwa. 
byrekoja wzywając uprzejmie panów artystów, by ze swemi dziełami na te wystawę 
pospieszyć nie omieszkali, prosi gąrazem ażeby takowe nadesłać raczylj urzed 15. lu ­
tego  pod adresem : v

Aa \ l y 6ta w ę  S ztu k  P ięk n y ch  w  K rak ow ie .
Przesyłkę Dyrekcja przyjmuje na ko^zt Towarzystwa, z tern atoli zastrzeżeniem, 

że p»si  mają być oddawane na zwykłe pociągi lub wozy towarowe; ktoł saś je chciał 
przesłać pociągiem osobowym, pospiesznym, lub przez pocztę, sam winien opłicić. 
chyba że paczk' nie wiele waży i tylko pocztą może być przesłaną, p takim razie 
Dyrekcja ponosi koszta transportu. 3rzesyłki a*późnione, nadchodzące na uwa tygi dnie 
przea zamknięciem wystawy przesyłający sam opłaci. —

Ktoby chciał pTzesłaćipiikę niezwykłych rozmiarów lub ciężaru, zwłaszcza ze 
stron odległych, ^inier wprz-dy porozumieć się zDy.  ;kcją codo  fcosztiw t*-i,nsportu.

Dyr ‘keja winua ostrzedz panów artystów, te  dzieło sztuki, które nie '*<*dzie i ■> 
w.yśtSwie najmniej przez miesiąc, za k u p ion em  n ie b ęd zie .' '  n - - - - -  - -  

Kraków dnia 5. grudnia 1868 r. —  Sekretarz Dyrekcji
3200 1—3 J . F. Kuloscnceki

SYROP Z lODenr

'.n

te s .  k r. w y łąc zn ie  W  u p rzy w ile jo w an y c h

LAMP FEBlSOrtYIB
c. lr. hadw. fabrykanta lamp Z ygm unta  R isn e ra  z Wiednia znajdnje się n

• I  •  J  e c f  o .
p la c  Mh-Jacfci I. 361  w e  L w o w ie . *

Lam pa tego rodzaju wywrócona, gaśnie zw olna; należy ją przeto v 
w ażać za jedyną lam pę bezpieczeństwa.

Pali się płomieniem zupełnie białym , i p rzy  płomieniu 2 cale w yso­
kim a 1 cal szerokim konsum uje na godzinę roąterjału palnego za 1*/ kr. 
a zatem o 4 0 %  m n ie j,  niż lam py naftowe.

Dym ienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się n igdy . 
Rażdą lam pę olejną lub naftow ą można zaopatrzyć tą  konstru 

keją nową.
M ateriału  p a ln eg o , p o trzeb n ego  do niej, m ożna dostać w  ty m ż e  sa ­

m ym  handlu. \  > 2991 6—24

•*0SH»3M!i

s W  Z n iży ła

C E N Y
SW!£C PARAFINOWYCH

fabryka parafiny Concordia
3217 l - l W D r o ł i o t o y c z u .

Cl L 'Sprzedaje obecnie na miejscu we fab ryce :
Świece maczane gatunek najlepszy . . . .  cetnar wied 38 złr.

„ c ł o w y  4 8  z ł r -
ś r e d n ł  . . .  „ c ł o w y  3 3  z łr -

rurkowe
| ”

f  PP. (yUMAOLT et ci? A ptek arzy  w PAKYŻTJ

S K U T E GZNIESZY -ŚRODEK OD 
■ TRA.NU - W I ELORYBIEGO

ŚruUeK ten ŁaWiera j-»c w a .ijłeu i po 
sączeniu z sokiem roślin antiskoibutycznycu, 
itk iem isą: ohrzan, rzezucha, których sku­
teczność jest powszechnie znaną, a w któ­
rych jod znajduje się w stanie natural­
nym. Z tego to właśnie względu zastępu 
jr on tran rybi,31 którego am ai p st  niezno­
śny i trudny do strawienia. N ieoceniony 
jest w leczeniu dzieci cierpiących na lymfn- 
lyzm I  krzywienie się kości pacierzowe\) i przeciw 
nabrzmieniu gruczołów szyi, sliapów na gtnmic i 
obliczu. Touiczny i ozy zczący zarazem, 
wzbudza apetyt, ułatwia trawienie, powraca tkań 
kom ciota ich jędmość naturalną; przepisuje etę 
przez lekarzy w pjcząticacn suchot. 3UÓ1 4 - 2 4  

Dostać n zDa we L w o w i e w apte­
kach PP- Piotra M ik olascha , B erlinera i 
Sukera; w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
nona Miczyńskiego i Redyka-. w Brodach »  a ■ 

a. Franzosa;ptbCe r we Wiedniu w składach
m ,terJ*ał5w aptecznych pp< Raabe i Róder, 
v. Pradze n p. Fr. YSotcóny.

*
im ~  g ł ó w n y  s k ł a d

c o

c c

a

Jl 1H E  R B A T 1
zb iór  jjnO§

sprowadziłem  świeżo i polecam szcze­
gólnie w szelkie gatunki

świeżego transportu.
P r y U r y h  I c h u b u i h

 ________________ w ę  L w o w i e ,  w  U  ll^ '1 ____________

s  w  i  ia c  w o s k o w y c h
K n te , p r z e z  c . k  u r z ą d  c y m e u tu ic z y  W .e d ii iu  zb ż id a n e  i o s f t m p l , ,w a n e

" W " a g i  «i« <*.> i ł i ; t |  * %

tego
2960

r

w

«

3755 
35 50

czworokątne, • ośmioletnią gwarancją,

unoszące c iężaru  ; 40 .50 ce tnarów

po c e n ie : T f n r i l  25 35 4.} 55 30 80 B n ^ T iT  
c „ „ r7 ldza„ , oraz i 4 'am , w ielk i « p a s  W<VG B ł L VN>0-

rnos: ,ce clpg£L 1 Z —  2° ^  4° 60 funtów
po cen ie : 15 13 20 2.5~3o7'

Nasteiii le  robje także i m am  n a  sk ładz ie  y y  BY-
D ł  O z Dorcczairii do w ażenia w otów , k ro  w , świń n wiec, z k to -
! ig o  żelazTsp ’rz'ld “ nw i 7 r rÓbł W».nr» st.«l'iowane przeze, k.
urząd  erm en tn iczy  R % e d m u , *  J tw aran c j, 10ietn i3 :H

T  ff. t ^ ł n g a . n  1 , W a a g e n *  a . G e » ie h t e  t^ a b r ik a n t, 
* naupt-Niederlage: Stadt, Siugerstrasse Nr tO, ia Wieu.

po cenie:u ztr. 100 120 150 z oależjcemi rto aj )| ri?Jarkam 
r w ilości cetnarow.

Nakoniec sporządzam l.l-lNTK; 5 >1 \ l . \ }.- >y \(ji POMOSTO­
WE do ważenia wyładowanych Wuzow ciężarowych . ‘elaza 
ŁuOmu. z i-warancją loletnią :
unoszące ciężar. 50 60 70 00 100 450 200 cetuarow
JJpo cenie- ztr. 350 400 450 500 550 600 75o!

Vaosl,Hi'k wszelkie inne wagi i ciężarki.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się niezwłocznie za 

gotówkę lub za przekazem  pocztow ym .

O  S  T  R  Z  E  5 5  E  N  I  E .

P iru iew aż nie rzad k o  sp rzed aw an e b y w a ją  ordynai ne zegark i s z w a jc a i-  
■kie. opjtrzoD e je d y n ie  im ionam i a n g ie lsk iem i, za a g i, I k  e . pfżłstrtegau.y w ięe  
P. T. puI i  iznośĆ przed nabywaniem tych fa łs z y w y c h  zega-ków, zawiadamiając rć 
wnopzesni. że wpruby nasze w  p ro w in cja ch  au strjack ich  w y łą c z n ie  i jed y n ie :  

ud pana I I LI PA F ftó M ll w  W iedniu, H a b er  M arkt 11, 2 b ło t k  
prawdziwi e sprowadzać można. Składamy 5 eroią gwarancję za nasze zegary, k tó­
rych zapas rozmait“go rodzaju utrzymuje pan F ilip p  F rom m . 2836 9 —!2

C  <T E .  E m a n u e l ,  Chronometer-Fabrikanten. I. B orlfugfon  G ardens. L ondon.

Eiektro-magnetyczne leczepie.
Dr. m id. Z atużny, który pi zez dwanaście lat Zakład elektro-magnotj cznego 

leczenia utrzymywał w Wiedniu, p od n e do wiadomości, iż teraz oyiadł wi Lwowie, 
i tu bedzie chorym lekarskiej rady udzielać i także elektrom agnetycznie leczyć.

Leczenie elektromagnetyczne żadnyoti bólów nie ?'*raw>n, i najskuteczniejszym jest 
środkiem na reu m atyczn e ■ a r try czn e  s ła b o śc i, na b ó l g ło w y  m igren ę i na w szy- 
stkio b o le  n e r w o w e  k u rczo w e, ia s ła b e  n e r w y  i na o s ła b ie n ie  t in  c a łe g o  orga- 
niziou j ik i p o jed yn czych  o rg a n ó w , n ezegó ln is żo łąd k a  i g e n ila lió w , na b ied iii- 
cę. b icie  serca , astm ę, irytacji sp in a ln e . p ara liże , sk ro fu liczn e  > h em o ro id a lu e  
s ła b o śc i, na s ła b y  =luch i g łu ch o tę , a osobl iwie na słab e o czy  i ś le p o tę  i t. d.

Ordynacja eodnennie od lu. do 1 . godziny.
Minizka w-* Lw -wie przy placn Sn Di.cba pod i. 43. 3144 3;-n3      -

P i e r w s z y  i n a j w i ę k s z y  n a  e a lą  G a lic je

M A G A Z Y N  B R O N I ,
wszelkich a r tyk u łó w  toaletowych, potrzeb do po­

dróż) i polowania

B O N I F A C E G O  S T I L L F j R A
w ńsli

B
w e  E w o w i e ,  przy ulicy Karola Ludwika,

pnje.ca:

r o IIn i i i !wyrobu na-sławniejszych fran- 
cuzkiuh, angielskich, belgij­
skich, czeskich i n-emieekieb 
sbrykantów, jakoto : sztućce

dubeltówki odtylcowe, Oe- 
fmcheaujt,- Obassenots, Lan­
caster, iglicow e, oraz sztnćce, 
dubeltówki i pojedynki kap- 
zlowe pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci,' sztnćce i pistolety  
salonowe, pistolety tarczowe i 
duelowe, brncice i rewolwery 
o 6 12, 18 i 30 strzałach ró 
żnego systemu.

Parfumerje
i wszelkie artyknły toaletowe 
frauenz^ie i angielskie, zawsze  
w najświeższym i najlepszym  
gatunku, nr«z wszelkie p, trze- 
l y  du podróży i polow ania  
Hądzwyc/aj wielkim i gusto­
wnym doborze; nareszcie naj 
słrwi iejsze brzytwy, szwajcar 
sbieJLecoultrego, i fcaąy o- 
guiijtrwałe yv iesegu w W ie­
dniu, tudzież karabele, pasy, 
kołpaki, ki ty,  agiafy. guzy i 
szpinki dofstroju polskiigo.

•6)

T akie znajduje sie  skład' główo*1 angielskiej gum ielastycznei tłnstości doj«kór■  „ i_ J ̂  nknnnft. InlSrOSMa fo -Li . - . J   i mirob-b-D 'wszelkiego gatunku, jakoteż i do fjbuwja., Tłus^ości* tą nktarta skóra czyni ją mi
nadaje jej nadzwyczajnej trwałości, » wsiąknąwszy„ . . . .  - ,  flzy w jej pory robi ją liirprzsDiskiibs.

Wspomniany magazyn przyjmnje -9ra= Zam ó w ie n ia  na p orce lan ę  a fa b ry k i, 
hr. T he na w  K IBsterle, którą -a  pośrednictwem jeg 0 bez żadnej aalstej prowizją po-
eenacb Ubrycznych, ii tylko / a onb !PI1ibui własnych kosztów przyw ozu, o trzy 
żna, pod gwarancja z a  jakiekolwiek uszkodzenie.

Zamón joną ‘biod spraedaje pod największa gwaraueia w miejscu daje na p tób ęl 
przy zamówieniach zamiejśoowyćh posyła w y p t ^ i j o ^ a j j a  a ^ ’ra i e  niepodobama r i ę  w y  
mienia na inną, mając nadzwyczaj wielki dobór w a iortowanjeh gatunkach. — rfcrzy.twy 
i kasy po cenach fabrytznycl 3wW t —J

Na żąd an ie  p o sy ła m y  cennik  fl-anko. " f t i



6 GAZETA NARODOWA z duła 10 Grudnia 1868.

TTpraszsm X. dobrodzieja, który we środę  
AJ u optyk* Bo»kowitZ8 około  10. godziny  
okulary k u p o w a ł ,  o nadesłanie tam że rę­
kaw iczek , w ziętych przez pom yłkę i dotąd  
u i e o d e s l a n y c b ,  jako i wartości n in iejszego  
ogłoszenia- M . b .  324] 1—1

Sprzedaż koni.
W piątek dnia 11. grudnia 1868 r. od­

będzie się pu b liczna  licy ta c ja  o godzinie 
10. praed południem na ta rg o w icy  k o ń ­
sk ie j, na której to licytacji sprzedawać się 
będą dobre m łod e rob ocze  k o n ie  w zu»- 
cznej ilości, oraz wozy na żelaznych osiach 
wraz z uprzężą i wszelklemi przynależy- 
tościami. ' 3238 1—1

L. 681.
Ogłoszenie.

W ydział R ady powiatowej Cieszanow- 
akiej podaje w myśl §. 30 nst. o rep. po­
wiat. niniejszem do wiadomości stron inte­
resowanych , iż preliminarz czyli budżet 
przychodów i wydatków ^reprezentacji po­
wiatowej Cieszanowskiej na rok 1869, spo­
rządzonej na posiedzeniu Wydziału, złożo­
ny jest na dni 14 do przejrzenia w kance- 
larji Wydziału powiatowego, poezem roz­
poznanie budżetu w Radzie powiatowej na 
dniu 22. grodnia rb. nastąpi.

Z  Wydziału Rady ■powiatowej.
Cieszanów d, 4. grudnia 1868.

3220 1—1 G ro ch o w sk i, prezes.

M . B O L L M A N N
w W iedniu

Rothenthurmstrasse Tir. 31. 
Mariahilferatrasse Nr. 91.

Największy skład wszystkich  
systematów maszyn do szycia 

po c e n a c h  z n i ż o n y c h ,
pod jednoruczną gwarancją. 

Maszyny ręozne od 25 złr. do 50 zlr. 
i wyżąi. Ilustrowane cenniki rozsyłają 
się na żądanie franco i gratis.

Oprócz tego skład prawdziwych mo­
skiewskich S 4 .M O W A B Ó W  i m aszyn  
du g u lto w a n ia  we wszelkich rozm ia-l

-  ' 1 _ 1 2 |rach. 3912

Prospekt na dzieło hr. A. Przezdzleckle- 
go: jAGIELO.MK1 POLSKIE w XVI.

w ieku,fzapow iedział tomów 3, Wydano ich 
cz tery  bez p od n ies ien ia  cen y  p rzed p ła ­
ty , wynoszącej dotąd 12 złr. w.a. za egzem­
plarz z 11 fotografiami. Od chwili obecnej 
do Nowego Roku 1869 podnosi się cenę 
dzieła tego (z fotografiami) na 15 Złr. w.a. 
zaś od 1. stycznia 1869. dzieło wchodzi w 
handel księgarski po cenie 18 złr. za e- 
gzemplarz bez fotografii, a po 20 złr. w. a, 
z iotograiiaui. 1

K. M ań k ow sk i, 3234 1—1 
zarządca drukarni uniwersytetu Jagielloń­

skiego w Krakowie.

Głuchgt# do wyleczenia!
Liczuemi wypadkami sprawdzonym, zu­

pełnie nieszkodliwym środkiem ku wzmo­
cnienia najbardziej przytępionego słuchu, 
tak iż można słyszeć słabe nawet dźwięki, 
środkiem, który mnie samego od trzydziesto­
letniej do najwyższego stopnia rozwiniętej 
głuchoty prędko i zupełnie uwolnił, je s t  
p rep arow an a  b a w ełn a  do sln ch n . Prze­
syłam takową żądającym wraz z dokładnem 
objsśnienim sposobu jej użyci* za nadesła­
niem 5 złr. w. a.

L. Oelsner
Berlin Neue Schdnhauserstraase, 12.

Świadectwo zbawiennej sknteceności 
bawełny do słuchu Oelsnera :

.Używałem b a w e łn y  do stncbn  w e­
dług przepisu, wskutek czego słuch mój 
tak się poprawił, iż moi znajomi gratulują 
mi, żem się udał do pans, i przepowiadają 
mi zupełne wyzdrowienie.

D zięki Bogu i panu, jestem na drodze 
zupełnego wyzdrowienia i upraszam Pana, 
byś takowe doprowadził, przesyłająo mi 
to , co uznasz jeszcze za potrzebne do me­
go wyleczenia 3221 1 1

Dnia 29. września 1868,
Solgendorjf proboszcz W Eistroff.

Nakładem
zaczuie wychodzić^ od Nowego roku 1869 już 

zapowiedziana:

«e Lwowie
zeszłym roczniku „Strzechy*

B iblioteka narodow a
w tomach od 16 — 20 arkuszy druku.

C ena jed n eg o  tom u 1 ztr. 20 cnt. w . a., c z y li  24 erg. 
Wydawnictwo to podjęte zostało głównie w tym zamiarze, ażeby obfite 

skarby polskiej literatury narodowej, które dotąd nie wszystkim były dostepne, 
podać narodowi po  raz p ierw szy  w  starannem  i p iękn em  a oraz tańiem  
w y d a n ia .

Ograniczając się ty lk o  na dziełach  p isa rzy  zn ak om itych  i p o w sz e ­
chn ie cen ion ych , przyniesie „Biblioteka narodowa* cały szereg tomów, które 
razem stanowić będą wyborny bibliotekę i staną się z czasem najpiękniejszą 
ozdobą w każdym "domu polskim. ’ ~ ‘ ; y

Z tej właśnie przyczyny nie wiąże się t.0 wydawnictwo z góry żadnym 
programem stałym ani co do rodzaju dzieł," ani też co do terminu ich wyda­
wania, ale nakładca starać się będzie o to, ażeby tomy następywały dość szybko 
po sobie, a oraz nastręczały przyjemną rozmaitość, i to w" taki sposób, by ka­
żdy tom stanowił ile możności zamkuiętą dla siebie całość.

Co do wyboru dzieł, bedzie najuailniejszem staraniem wydawcy, ażeby 
„Biblioteka narodowa* pjdawafa jak najwięcej utworów n o w y cn  i n iezn an ych  
jeszcze, wszelako w braku tychże przedsiębrane będą także przedruki dawniej­
szych, ale wyczerpanych już w handlu księgarskim "dzieł znakomitych, których 
przygotowaniem do nowego wydania zajmą sie sami żyjący jeszcze antorowie- 

K ażd y  tom  będ zie  m ożna n a b y w a ć  o so b n o " ! n ik t n ie  p o trzeb u je  
się  o b o w ią z y w a ć  do pob ieran ia  w sz y stk ic h  tom ów . P rzed p ła ty  n ie w y ­
m aga  się  żadnej.

Tytuł i czas wyjścia każdego tomu hęd | zawsze poprzód ogłaszane.
Zamówienia  — j ■
Znana 

kojmiądl
wadzone z całą godnością 
zwyczaj taniego wydania, 
wszego tomu

Tak więc przystępując w Im ię B oże  do dzieła, śmie wydawca żywić na­
dzieję, że jego „Biblioteka narodowa,* jako uczciwie podjęte, starannie prowa­
dzone i najznakomitszemi siłami wspierane przedsiębiorstwo, znajdzie życzliwy 

■. i jak najszerszy udział w całej Polsce- 3216 1— ?
Lwów w grudniu 1868..

t \  H .  R ic h te r ,
księgarz i wydawca „Biblioteki narodowej-”

i sumienności, 
będzie mógł

a o wartości tego  
tażdy przekonać się

pięknego i nad- 
z wyjściem pier-

Podziękowanie.
Panu J. M. P r o b s to w i, lekarzowi miej­
skiemu w Lutowiskach, za zręczną, wiele  
zdolności lekarskiej potrzebującą operację 
położniczą, odbytą na mojej tonie — to 
jest wydostania dwojga nieżywye i dzieci. 
Uratowałeś mój panie przez swoją zręczność 
moją żonę, za co ci publicznie dzięknję, 
oraz" każdemu cierpiącemu zalecam.

Czarna 7. grudnia 1868 
32'5 1—2. S ta n is ła w  K aszow sk i.

Izyd o r N ow ak
krawiec męzki w Stanisław ow ie
poleca względom łaskawej P. T. Publiczno­
ści swój w domu Hilebrandów nowo otwo­
rzony shład gotowych snkni męzkich, sto­
sownie do każdej pory roku, podług naj­
nowszego kroju, z najlepszej materji, i po 
cenach najumiarkowaószych.

Zamówienia z prowincji uskuteesoiają  
   2 - 1

Podarunki na kolendę
i noworoczne *

sztuka od 20 cnt. do złr. 1.50
w  jak najnowszym guście i największym w y­

borze, nadeszły już do

i  SIWA Synów.
Zamówienia pocztow e uskuteczniają się 

w jak  najkrótszym czasie. 3236 1— ?

Nadzwyczajne zniżenie cen książek!!!
Dla każdego miłośnika książek, dla każdej bib! o ‘eki 1

W y  o o r n e  p o d a r u n K l  n a  K o l e n d ę .
Wybór najtilubieószych i najlepszych książek,

dziel k la syczn ych , pow ieści, przepysznych stało- i mie­
dziorytów , dziel beletrystycznych  itd. itd.

Najpiękniejsze podarunki na uroczystości!
w nowych, kompletnych, bez wady egzemplarzach 1!

f l W  ■ »  « »  ■ X L l L K O X > . ^ C l > . : t S ' M
N euer g ro sser  H and-A tlas der ganzen  Ł rd e. von Dr. Kiepert—Graff etc. 

(Weimar geographisehes Institut), 42ste Auflage, in 50 meisterhaft ausgezeichne- 
ten ungemein deutlichen Karteu, in grósstem Tmperial-Folio-Format. elegant und dauer- 
haft gebd., nur 12 fl. ó. W.l (Werth d«s Dreifache!!)— B ib lio th ek  h isto r isch er  R om a  
ne. Originalromane beliebter deutscher Schriftsteller, 10 starkę Octavbde., siatt30 a. nur 
3 fl. — S c h ille r ’* sammtl. Werke, Cotta’sche Piachc-Ausgabe, *uf feinstem Papier, echó- 
ner grosser Druck, mit den berUhmten K aulbaclfschen Praeht-Stahlsticben, 2) L ess in g ’* 
Werke iu Prachtbiinden, 3) W o lfg a n g  M enzel, Sammlung von iiber 500 der beliebte- 
steu, yorzugliebsten Gedichte und Volkslieder aller Nationen, 800  Outavseiteu stark, 

geb., alle 3 Werke zus. uur 6 fl.l — A lbum  von A nsichten  der berfihmtesten Stadte, 
ihrer Kirchen, Monumente und Kunstwerke, auf 20 grossen Kupfertafiein (feine Sr*hlst.) 
iu Quart, in sehr eleg., reich mit Gold verziertem Carton, nur 2 fl.l — D ie  R e ise  um  
die W elt, Bibliothek der v orz figli eh sten neueren Reisebeschreibungen g R *  mit 24 
Pracht-8tahlstichen und Farbendrackbildern Gr.-Ootav, feiastes Papier, elegant, nur 2% 
fl.l — D ie  K aiserbriider, Historischer Roman ia 4 starken Octavbiinden. (ausserst inte- 
ressaut) statt 10 fl., uur 2 fl.l — B as w eltbertih m te D iisse ld o r fer  K ttnstler-A lbum  
grosses Pracht-Kupferk allerersten Ranges mit T est and den zablreicheu Kuaatbl. der 
Ledeuteodsten Diisseldorfer KUnstler (jedes B iattein  Meisterwerk) in pompósen Original- 
Praehteiubanden, Quart, nar 5 fl.l — 1) O ken’s N a targesch ich tlich er  B ild er-A tla s. mit 
60 i praehtvoil color., uaturgetreueu Abbil.lgu., grósstes Quart, sauber gebunden,2; H oss- 
ul& ssler, aua der Heimath, popular-naturgeschichtliches Prachtwerk, mit hunderten von 
Iliustrationen, beide Werke zus., nur 4 fl.!— D ich ter-A lbnm , grosses, Heine, Geibel, L e ­
niu eto-, (yorziigliches Dameugesobenk) elegm teąter Pr icbrb.ind mit Goldschnittj nur 
21/ ,  fl.l — O stind ien . maleriseh historisehe Beschreibuag dioses hóehśt interessantan 
Erdtheils. gr. Prachtwerk mit 24 Prachtstahlstiehen, statt 8 fl.l nur 2 fl.l — 1) M ysterien  
der K lOsłer von  N eapel, oder Memoiren einer Benediktmer-Nonne,; mit Portrait, 2) 
M orm onengrflnel. Enthulłungen ans dem Lebeu und Treiben dar Mormonen, mit Illustr. 
beide Werke zus. Dur 3 fl.! — D r.'M enzel. D ie K u n stw erk e  d es A lterth n m s, das 
Gesammtgebier. der bildeudau Kumt (vollstaudige Kunsigeschichte), entnait die Werke 
der Malerei, Baukunst, Bildhauerei e te ^ in  den verschiedenen Penoden uud Scbulea der 
Kunst, gr. Prachtwerk in Q u «t mit 60  kiinstiariscb ausgcfiihrten Stahlstichen, nur
5 fl ! — B y ro n ’s  compiet Works, in flve Volum es, m.t feinsten cnglischen Stahlstichen, 
nur 3 fl.l — C a sa n o y a ’* Memoiren, die beste illustrirte Praćht-Ausg., in 17 Bitudeu, gr. 
Oetar, mit sammtl. Iliustrationen, nur 14 fl.l — M eyer’s U n iycrsu m , bertihmtes Pracht- 
Kupferwerk, mit deu hunderten  Stahlstichen, basta Oetav-Ausgabe in 3 Bracht-Eiabau- 
deu, mit Vergoldung, zuj. nur 6 fl.l — 1) O pern-A lbnm , Sammlung yon 59 dec belieb- 

neuesten Opern-Melodien fur das Pianjforte, sebr eleg'., ausgestattet, 2) T anz-A I- 
‘ 1868 dia n en esten  beliebtesten Taaze fiir Pianoforte euthaltend, beide zus- nur 

B lan c’s grosse yollstapdige Geographie and Geschichte (anerkannt vortreffliches 
Werk) bis auf die neueste Zeit, fortgesetzt yon Dr. Diesterweg, iu 3 grossen starken 
Lexicon-Octavbanden, mit iiber hundert Abbildgn., nur 5 fl.l — D r. H einrich , Ratbgeber 
aller Geschlechtskraukheiten und Schwacheu, nebst Heilung derselben ęyersiegeit), 2 fl.l
1) GOthe’a sammtl. W erke, die vollstaad. Gotta’sebe Origiual-Praeht-Ausg., mit dea bs- 
rfihoit n K an lb«ch’schen Stahlstichen, feinstes Papier, schftner grosser Druck, eleg.,
2) K 0rner’8 t>5uimtliche Werke, beate yollstandigsfe Ausg., herausg- y. Strsckfuss, mit 
Portrait und Stahlstichen, 3) Dr. K iinzcl, Hausschatz dents^uer Pr ,sa, vo-i den aitesten 
Zeiten bis aur G-^enwart, m 3 grosaan Lexieon-Octavbde., nur 12 fl,f — I lln str ir te  My- 
th o lo g ie  a ller  V d lk er der E rde, 10 Bandę, mit sehr yielen StahlsŁicben. nur 2’/ ,  Ł! 
— 1) L u d w ig  B 3rne’s  sammtl. Werke. Pr.-Ansgib-ł i i  12 scarkan Octavbanden, fein­
stes Velmpapier, grosser D m ck mit Portrait, 2) S ap h ir’g ausgewahlta humoristische 
Schrifti-n mit Portr., beide zusamtnen nur 10 fl.l — J ilckel, Leben und Wirken D r. Mar­
tin  L nther’* 3 Bde. (Schiller/ormat) mit 22 feinsten Stahlstichen, nur 2 fl.;   D r.
W en d t. Knssisches Leben (sehr interessant), 3 grosse Oetavbande, nur 2 fl.! — B yron  a! 
W erk-, beste deutschr Ausgabe in 12 Bandeu mit 12 Stahlstichen, 2) R eich eń b ach ’* 
il lu s tr ir te  N ntnrgesch ichte, beid t̂ Werke zusammen nur 4 fl.f — LSbe’s  L indwirrhschaft 
7u0 grosse OctaTacsten Text, mit 300 Iliustrationen, nur 2 fl.! — D ie  W ien er G em Sl- 
d< -Gothuiien (BelTcdere — Esterhazy — Liechtenstein ate- etc.) grosses briiiantas 
Pracht Kupfemeek mit 108 der feinsten Stahlstiche (Kunstblatter des ttsterr. L loy-
des in Frlest), mit yntistaudig erklarendem kunstgesohichtlichen Text yon Perger, in 3 
grossen starken Quxrtbdn., nur 12 fl.l (Werth das V ierfachel) — Die Knnatach&tze 
Y en ed igs GUlerie der Meisterwerke yeneuaaischer Malerei, mit den schóasteu Pracht- 
stahtstichen, dito, vom Lloyd in Triest, Text y. P ecbt, Quart, do., nar 12 fl.l — 1) Die 
sieb en  C ard inaltugen den , 4 Banda mit Iliustrationen, 2) D ie  N onne, 2 Bde, (D iese  
beiden ausserst upannenden Romanę haben iu ganz Europa ansserordantliches Aufsehen 
erreet) zus. nur 3 fl.! — Z .chocUr « humoristische Novellen, neueste Auflage in 3 Oe- 
taybdn.. 2) l l ln s tr , JMoyelien-sammlung der beiiebtesien Sohriftsteller der Neu»eit aebr 
e leg ., mit 8  Pracht-Stahlstiehen, beide Werke zusammen nar 4 fl.l — C h ev a lie r  Fan- 
b la s , die grosse yollstandige deutsehe Pracht-Ausgabe in 2 Banden, 5 fl.l _  K a lt- 
sch m id fa  FremdwOrterbueh, 1868, circa 20,000 Wórter enthaltend, 2) S c h m id fs  WOrter- 
buch der deutschen Spracbe, ca. 80J Octayseiten stark, 3) (Jonyersatiunnbuch in 3 Sprs-
oben, herauegegeben von de Castres, alle drei Werke zusammen nur 2’/ ,  fl.l   M exico,
gr. Prachtkupferwerk, 364 grosse Octayseiten Test, feiastes Paoier, mit praohtyoUsten 
Stshlstichen yorzuelicher Meister, nach Original-Aufnahmen y. Riigendss, eleg . geb. nur 
2ł/j  fl.! — Der p ersS n lich e  Seh u tz , mit anatomischen Abbildungen (versi6gelt), uur 2 
fl. — F eierstn n d en  Pracht-Kupferwerk mit den schdn stcn  Stahistiohen, Farkendruck- 
bildern, Holzschoitten, etc., nebst T est der beliebtesten Schriftsteller der Neuzeit, 2 B de. 
Hach-QuartFormat, nur 3 '/, fl.! (Schttncs Geschenk fiir die Jugand wie Erwąchtenc.) —" 
B ib lio th ek  d eu tsch er C la ss ik er , 60 Bdchn., mit den Portraits ip Stahlst zusammen 
uur 2 fl. 6 . W.lt
R p T n f a t n i o  dodają się przy poleceniach od 10 złr. znaDe dodatki; pray większych  

' C i i j i i t n  u i c  zamówieniach także m ied z io ry ty , d zie ła  k la sy czn e  itd.
T T w f lO -f l  Moieh s«nOwnych licznych zamiejscowych odbiorców, jakotel Szanowną 
k- n a g a .  książki kupującą publiczność upraszam o ponowna łaskawe jak nijspie- 
szniejsze zawiadomienie o ich tegorocznej potrzebie książek, i zwracam powtórnie je­
szcze na to nwagę, iż tak jak już od lat 20, wszystko natychmiast rzete ln ie  i ś c is łe  
w  n o w y ch  i k o m p le tn y ch  egzem p larzach  uskuteczniano będzie. Upraszam udawać 
się jedynie w p ro st do tsięgarui wywozowej pod adresem : " 3213 1—1

M. Glogau junior,
Buclier Exporteur in H a m b u r g ,  Ę & L - N e u e rw a ll 00,

K siążk i są  w szęd z ie  w o ln e  od c la  i podatkn . - y f
Ponieważ zal iczka pocztowa do c. hr. nustrjaetich państw nie jest tu dozwolona 

pizato uprasza się o ł:.shawe załączenie kwoty w austr. banltnotaeb przy zamówieniu
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Towarzystwo Kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

OBWIESZCZENIE.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że wystawienie budynków 

na stacjach linii głównej Ickauy-Jasay i linij bocznych do Botuszan i Ro­
mana, długości około 217 kilometrów, oddane będzie przedsiębiorcom drogą 
konkursu.

Ogół kosztów wystawić się mających budynków obliczono na
1 3,150.000 franków.

Plany, warunki budowy i cenniki przejrzeć można w oddziale budo­
wniczym w Jassach, w inspektoracie budowy w Czerniowcach, lub Dyrekcji 
jeneralnej w Wiedniu.

Panowie przedsiębiorcy mogą oferować budowę jednej lub kilku sta- 
cyj pojedynczo, bądź też wykonanie wszystkich razem.

Oferty dotyczące, zaopatrzone w wadjum 5%  od sumy oferowanej 
wynoszące, podać należy do Dyrekcji jeneralnej w Wiedniu najdalej z końcem  
?n*dnia (nowego stylu) bieżącego roku.

Dyrekcja jeneralna rozstrzygnie wniesione oferty najdalej do 15. 
l 1869 (n- 8t-)> przyczem jednak uwzględnia nietylko najtańszą ofertę,

a e a ze uzdolnienie j  reputację oferenta.
Wiede* M -.’ 20 ' listopadaleó dnia

2. grudnia
1868 r.

3218 1—8 f Dyrekcja jeneralna
c. k. uprz. Towarzystwa Kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

\f\J\J\J\/U W W h

L e m b e r g - C z e r n o w i t z - J a s s y - E i s e n b a h n - G e s e l s c h a t t .

kun dm a !chung.
Ol* * O r  i ■ • • '* ,

Es wird hiemit zur óffentlichen Kenntniss gebracht, dass die Hoch- 
bauten auf den Stationen der circa 217 Kilometer langen Bahnstrecke [ t z k a n y r  
Jassy und der Zweigbahn nach Botuschani und Roman im Wege der Concur- 
renz hintangegeben werden.

Die Kostensumme fur diese Hochbauten wurde mit dem Geaammtbe-

trage von Fraocs 3,150.000 rund veranschlagt

Dis Unternehmungslustigen kónnen die Piane, Baubedingnisse und die 
Preistabelle bei der Bauabtheilung in Jassy, bei dem Bau Inspektorate in Czer 
nowitz und bei der General-Direction in Wien einsehen, und bleibt es ihnen iber- 
lassen auf sammtliche Stationen oder aucb nur auf einzelne derselben zu offeriren.

Die beziiglich Offerte miissen spatestens bis Ęnde Dezember 1. J. (n. st.) 
bei der General-Direction in Wien uberreicht und mit einem Vadium in der 
Hóhe von 5% der fur die zu ubernehmenden Bauten entfallenden Kostensumme 
belegt seiu.

Die Entscheidung «ber die eingelangten Offerte wird ron Seite der
General-Direction langstens bis 15. Janner 1869 (n. St.) erfolgen, wobei jedoch
nicht bios das billigste Offert, sondern auch die Befahigung und Soliditat des
Offerenten in Beriicksichtigung gezogen werden wird,

20. Novemder 0
Wien den -■ T. ——  ------ 1868.

2. Dezember

Die General-Direction
der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn-Gesellschaft. ę

/°c^V ^<Ź^$(B^^A|̂ y:y:>UVVVVUVVVVVvvvvvvuuuuvuuvuvvvvuuvvvvuvuvvvvvvvvuu


